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Chrobrego Pomorze wchodzi w skład 
państwa polskiego, a leżące tam miasta 
i porty wspaniale rozwijają się, utrzy¬ 
mując ożywione stosunki z wieloma 


Od najdawniejszych czasów południom 
we wybrzeże Bałtyku zamieszkiwały ple¬ 
miona słowiańskie. Z roku 890 pochodzi 
pierwsze pisane świadectwo, wskazują¬ 
ce, jak daleko rozciągały się ziemie Sło¬ 
wian nad Bałtykiem. Anglosaski pod¬ 
różnik Wulfstan, żeglując wzdłuż połud¬ 
niowych wybrzeży Bałtyku, zanotował 
wtedy, że od Danii aż po gród Truso 
(obecny Elbląg) położony na wschód od 
Wisły, mieszkają wszędzie ludy słowiań¬ 
skie. Były to plemiona nie tylko osied¬ 
lone nad morzem, ale z morzem zbra¬ 
tane, żyjące z morza, zajmujące się ry¬ 
bołówstwem, handlem morskim, nie gar¬ 
dzące również wojennymi wyprawami. 
Rozwijało się u Słowian rzemiosło. Bar¬ 
dzo rozpowszechnione na wybrzeżu, sło¬ 
wiańskim było korabnictwo, czyli wyrób 
statków i łodzi przeznaczonych nie tyl¬ 
ko dla rybołówstwa i transportu lecz 
także do celów wojennych. 

Wojenne okręty słowiańskie pod wie¬ 
loma względami były doskonalsze od 
łodzi Wikingów. Zabierały na pokład do 
44 ludzi i dwa konie. W 1135 roku Sło¬ 
wianie z okolic ujścia Odry zdobyli 
szwedzkie miasto Konungaheia. W tej 
morskiej wyprawie wzięło udział ponad 
600 okrętów — łodzi z armią liczącą po¬ 
nad 30 tysięcy wojowników. 

W 960 roku Wolin był największym 
portem Bałtyku. Również w Szczecinie, 


Dla rządzenia całym Pomorzem ustala 
Bolesław Chrobry swego namiestnika, 
wojewodę z rodu Gry litów Małopolskich, 
który z czasem daje początek dynastii 
książęcej na Pomorzu Zachodnim* 

Polska pierwszych Piastów była pań¬ 
stwem otwartym ku morzu, ściśle zwią¬ 
zanym ze swym wybrzeżem, ze swoimi 
nadmorskimi ośrodkami. Dopiero w okre¬ 
sie rozbicia dzielnicowego, w czasie we¬ 
wnętrznych waśni i słabości po śmierci 
Bolesława Krzywoustego, oderwało Się 
od Polski Pomorze Zachodnie* Zaś na 
Pomorzu Wschodnim zagarnia polskie 
ziemie lekkomyślnie sprowadzony do 
Polski Zakon Krzyżacki. Długa jest hi¬ 
storia walki ludności Wschodniego Po¬ 
morza o wyzwolenie spod krzyżackiego 
ucisku, W 1397 roku powstaje Związek 
Jaszczurczy mający na celu walkę z za¬ 
borcami i połączenie Pomorza z macie¬ 
rzą. Dochodziło do powstań krwawo tłu¬ 
mionych przez Krzyżaków. Dopiero w 
1466 roku, po całkowitym rozbiciu sił 
Zakonu Krzyżackiego i zawarciu poko¬ 
ju w Toruniu samodzielne państwo krzy¬ 
żackie przestaje istnieć* Polska uzysku¬ 
je wynoszący at 1000 km dostęp do 
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Nasza 


Kutry rakietowe Marynarki Wo¬ 
jennej PRL na morskim poligonie 

Fot. I* Sobieszczuk 


Redukcyjno-pływający model 
jednej z takich jednostek — 
KTR-429 — wykonuje w skali 1:50 
kpt, mar* Krzysztof Zalewski, 
specjalista zespołu okrętów, do 
niedawna dowódca tegoż kutra ra¬ 
kietowego. Jego odwzorowanie (w 
chwili fotografowania ukończone 
w 80 procentach) — to piękna, 
zdalnie kierowana makieta reagu¬ 
jąca na 36 radiowych komend, do¬ 
tyczących m. in. sterowania, obro¬ 
tów śrub, odpalenia rakiety, obro¬ 
tu działek i anten radarowych..* 

Fot* St* Pudlik 


Władysław Herbuś z Kielc i je¬ 
go mistrzowski model statku po¬ 
żarniczego (Mistrzostwa Polski Re¬ 
dukcyjnych Modeli Pływających — 
Oleśnica 1385) 

Fot* J* Litwin 


Mistrzowie Polski Karol Dutkiewicz (z lewej) i Jerzy Przybyszy demonstrują 
sprawność swoich modeli jachtów zdalnie kierowanych klaty F5* 
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Fot. St. PUdliK 


W wieku następnym ciemne chmury 
zawisły nad Polska. W 1772 roku nastą¬ 
pił pierwszy rozbiór Polski* Rok ten to 
początek tragicznego okresu nie woli. 
Przez długie lata nie istniała państwo¬ 
wość polska* 

W roku 3.918 sprawa morza została za¬ 
niedbana. Odzyskująca niepodległość Pol¬ 
ska na podstawie traktatu wersalskiego 
otrzymała tylko 70-kilometrowy skrawek 
wybrzeża* świecący w dodatku gospodar¬ 
czą pustką. 

Jednak w latach dwudziestolecia 
międzywojennego wysiłkiem narodu zbu¬ 
dowany został nowoczesny port w Gdy¬ 
ni, zaczęto rozbudowywać flotę handlo¬ 
wą i wojenną, Dokonano wiele, aby 
utrwalić pozycję Polski nad Bałtykiem. 
Napaść Niemiec hitlerowskich na nasz 
kraj w 1939 roku przeszkodziła dalszej 
realizacji polskich planów 1 morskich, W 
1945 roku dzięki pomocy naszego potęż¬ 
nego sojusznika. Związku Radzieckiego, 
zwycięskim walkom Armii Radzieckiej 
i Wojska Polskiego, Polska odzyskała 
przeszło 500-kilometrowy dostęp do Bał¬ 
tyku w historycznych granicach piastow¬ 
skich* 

W powojennym czterdziestoleciu dzię¬ 
ki trudowi i wysiłkowi kilku Już poko¬ 
leń polskich^ marynarzy, portowców, ry¬ 
baków 1 stoczniowców jesteśmy — pod 
względem posiadanego potencjału, liczą¬ 
cym się na święcie producentem stat¬ 


ków, a takie państwem posiadającym 
rozbudowaną flotę handlową i rybacką. 
Około trzysta statków Polskiej Marynar¬ 
ki Handlowej dociera prawie do wszyst¬ 
kich portów świata, a nasze statki ry¬ 
backie łowią na odległych łowiskach. 
Wydajnie pracują nasze porty. Udział 
gospodarki morskiej w dochodzie naro¬ 
dowym wynosi około 3 proc., a w eks¬ 
porcie-ogólnym 9,5 proc. 

Mamy bogaty program rozwoju gospo¬ 
darki morskiej Polski. W 1982 r. X Ple¬ 
num KC PZPR podjęło uchwalę, w któ¬ 
rej opowiedziano się za kompleksowym 
spojrzeniem i oceną morskiego położenia 
Polski, Konsekwencją uchwały jest cztor- 
nastopunktowy harmonogram rządowy, 
w którym znalazły się zapisy dotyczące 
gospodarki morskiej wybiegające w XXI 
wiek. Jest tam też postulat dotyczący 
rozwoju edukacji morskiej społeczeń¬ 
stwa, Dlatego Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania wychodząc naprzeciw za¬ 
interesowaniom morskim młodzieży ogło¬ 
siło rok 1986 „Rokiem morskim w oświa¬ 
cie” opracowując hogaty program edu¬ 
kacji morskiej dzieci i młodzieży. 

Już w okresie oświecenia Stanisław 
Staszic rzucił hasło: „Trzymajmy się 
morza!”. Wszyscy obecnie jesteśmy prze¬ 
konani, że morze żywi i bogaci. 

Prawdę tę potwierdziła historia i po¬ 
twierdza dzień dzisiejszy* 



XV i XVI wieku to czołowe 
o europejskie. Przyczyniły się 
rozbicie Zakonu Krzyżackiego 
lie drugiego germańskiego wro- 
> morzu — Brandenburgii* Siwo- 
warunki do odzyskania całego 
-ego wybrzeża. Wspaniale roz¬ 
łączony z Polską Gdańsk; w 
'.icżący ponad 77 tysięcy miesz- 
5 dy Kraków miał ich wówczas 
29 tysięcy. Gdańsk był więc 
największym miastem Polski 
njez największym portem bał- 

* 1661 roku z portu gdańskiego 
no 115 tysięcy funtów zboża* 
rołowie wielokrotnie odwiedzali 
stąd trakt wiodący ulicą Długą 

Targiem — od Złotej, aż do 
Bramy zyskał miano drogi kró- 
W Gdańsku działały 1 budo- 
sjue okręty: ..ministerstwo ma- 
— Komisja Morska króla Zyg- 
. . .ista. potem Komisja Okrętów 
i ca. Zygmunta III Wazy i Wła- 
IV. Ten ostatni władca wiele 
Kia wzmocnienia sił Polski na 
^ jego panowania wzniesiono 
*; 'r.eiskiej dwa potężne forty — 

♦ owo i Kazimierzowo, będące 
me portami v*>jermymi królew- 
T- 

1 wieku flota polska niejedno- 
.usta k.eski flocie szwedz* 


j bitwie pod Oliwą w 
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lochodów klasy RC-B 
csnym i pokaz mo- 
statków i okrętów 
n/ i ano wiele trudności 
problem balastów w 
:h klasy F5-M imała 


tono ze progra- 
ponad 86 099 osób. 
bowiem w 

38 i 31 marca br. 
imprezy, a część 
2 cstała wykorzy- 
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J.M. 

Fot. S. Binatzk ewicz 


Sztuczny basen wybudowany dla pokazów modeli pływających. 


MODELARZ 

B’86 































| Na przełomie września i października pod patro¬ 
natem Aeroklubu PRL i Społem CZSS f po raz 24 
zostaną zorganizowane tradycyjne zawody — 
„Święto Latawca”, Zawody będą przeprowadzone 
w klasach latawców płaskich i skrzynkowych* W 
konkursie zamkniętym mogą startować dziewczęta 
i chłopcy w wieku do lat 16 włącznie, a w kon¬ 
kursie otwartym wszyscy bez względu na wiek. 

Impreza będzie przeprowadzona trójstopniowo. 
Najpierw w dniach 20 s 21, 2T lub 28 września od¬ 
będą się zawody na szczeblu podstawowym, w któ¬ 
rych mogą brać udział wszyscy chętni zgłoszeni 
do organizatorów w dniu zawodów. Następnie naj¬ 
lepsi zawodnicy kwalifikują się do zawodów wo¬ 
jewódzkich, które będą rozegrane 27 lub 28 wrześ¬ 
nia ewentualnie 4 lub 5 października. 



WIĘTO LATAWCA 
W 1986 ROKU 
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Rys 3 Zależnoś ć s*y 


Organizatorami zawodów będą PSS i WSS „Spo¬ 
łem” oraz aerokluby regionalne, w których można 
otrzymać wszelkie informacje o terminie i miejscu 
zawodów. 

Zwycięzcy w obydwu klasach z zawodów woje¬ 
wódzkich spotkają się w Wielkim Finale, 11 i 12 
października w Świdniku. 

Wszystkim, którzy chcieliby zbudować latawiec, 
proponujemy nawiązanie kontaktu z najbliższym 
klubem modelarskim lub zaopatrzenie się w jedną 
% książek Pawła Eisztejna pt. „Budowa i pilotaż 
latawców”, ewentualnie „Sekrety budowy lataw¬ 
ców”. Dla tych, którzy będą mieli kłopoty ze zdo¬ 
byciem jednej z książek redakcja w trzech kolej¬ 
nych numerach „Modelarza” zamieści informacje 
na temat budowy latawców, jego dziejów, zasad 
lotu oraz aktualny regulamin zawodów. 





Rys. 
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# W 1985 r. modelarze lotni¬ 
czy i kosmiczni wzięli udział 
tylko w 7 zawodach między¬ 
narodowych, zdobywając 11 
pierwszych, dTugich i trzecich 
miejsc. W porównaniu z la¬ 
tami ubiegłymi nastąpił zna¬ 
czny spadek, np. w 1984 r. 
modelarze brali udział w 18 
zawodach międzynarodowych, 
a w 1983 r. w 14. Przyczyną 


tak poważnego regresu jest 
osłabienie współpracy mię¬ 
dzynarodowej i zmniejszenie 
liczby otrzymywanych zapro¬ 
szeń bezdewizowych z aero¬ 
klubów i stowarzyszeń mię¬ 
dzynarodowych. Zaproszeń ta¬ 
kich otrzymano w 1983 r. — 
10, W 1984 — 12, a W 1985 

roku tylko 4, Inną przyczyną 
jest zaprzestanie w ostatnich 


latach organizowania h kraju 
zawodów międzynarodowych. 
W latach 1979—83 zorganizo¬ 
wanych zostało z upoważnienia 
Międzynarodowej Federacji 
Lotniczej FA1 11 zawodów 
międzynarodowych, w tym po 
raz pierwszy w historii na¬ 
szego kraju dwukrotnie mi¬ 
strzostwa świata; w 1980 roku 
— modeli latających na u- 
więzi I w 1983 roku — mis¬ 
trzostwa świata w modelar¬ 
stwie kosmicznym. 

• W ubiegłym roku w t ra¬ 
mach 50 Jubileuszowych Mis¬ 
trzostw Polski Modeli Latają¬ 
cych rozegranych zostało il 
imprez, w 21 klasach modeli 
dla seniorów i w 13 dla ju¬ 
niorów. Startowało 557 naj¬ 
lepszych zawodników zakwali¬ 
fikowanych z 34 imprez pół¬ 
finałowych. Ogółem w roku 
1985 rozegrana została rekor¬ 
dowa iiczba 355 zawodów 


modeli latających, z udziałem 
20372 zawodników. Dla porów¬ 
nania w 1984 r., w 318 za- 1 

wodach startowało 17620 za¬ 
wodników. 

# W Rumunii miejscowoś¬ 
ci Suceava, 8—13 lipca b.r. 
zostaną rozegrane w klasach: 
SI A, S3A, S4B. S5C, S6A, S7, 
S8E Mistrzostwa Państw So¬ 
cjalistycznych w Modelar¬ 
stwie Kosmicznym. Udział w 
zawodach weźmie 11-osotoowa 
ekipa polskich modelarzy, 
której skład został ustalony 
na zgrupowaniu kadry naro¬ 
dowej w centrum Wyszkole¬ 
nia Lotniczego w Lesznie. 

# Dużą popularnością cieszą 
się ostatnio zawody modeli 
balonów na ogrzane powie¬ 
trze. Największa impreza zo¬ 
stała rozegrana w Kielcach, 
brało w niej udział 88 za¬ 
wodników z 19 klubów mo¬ 
delarskich. Organizatorem za- 
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Z DZIEJÓW LATAWCA 

Latawiec jest najstarszym 
przyrządem latającym, cięż¬ 
szym od powietrza. Pierwsze 
latawce budowano w Chinach 
około 2000 lat p.n.e., z bambu¬ 
sa i jedwabiu. Latawce o 
kształtach ogromnych smoków, 
ptaków, ludzi, ryb używano 
podczas świat i uroczystości. 
W Chinach i Japonii do dzi¬ 
siaj obchodzone jest święto 
latawca, w którym uczestniczą 
setki tysięcy dzieci, młodzieży 

1 dorosłych. 

Latawce były używane przez 
Chińczyków, a potem Mongo¬ 
łów i Tatarów do celów wo¬ 
jennych. Najczęściej były to 
latawce w kształcie smoków 
ziejących ogniem, które stra¬ 
szyły przeciwników. 

W 1241 roku Tatarzy w bit¬ 
wie pod Legnicą użyli prze¬ 
ciwko polskim wojskom 
ogromnych latawców, z któ¬ 
rych wydzielały się trujące 
gazy i ogień oraz zrzucały 
prymitywne rakiety. W latach 
1504—1905 podczas wojny ro¬ 
syjsko-japońskiej oraz podczas 
pierwszej wojny światowej 
istniały wojskowe oddziały la- 
ta we owe. które przeprowadza¬ 
ły obserwacje wroga dokonu¬ 
jąc zdjęć z powietrza oraz 
były używane nocą do sygna¬ 
lizacji. 

Przy pomocy latawców mie¬ 
szkańcy wysp na Oceanie Spo¬ 
kojnym łowili ryby. Połów od¬ 
bywał się w ten sposób, że 

2 brzegu lub lodzi puszczano 
latawiec z przyczepionym do 
ogona haczykiem z przynętą. 

Latawce były wykorzysty¬ 
wane także do badań nauko¬ 
wych. W 1752 r. Beniamin 
Franklin puszczając latawce 
na cienkich drutach zbadał 
ładunek elektryczny chmur 
burzowych stwierdzając, że 
piorun to wyładowanie elek¬ 
tryczne. Za pomocą latawców 
Popow unosił w górę anteny 
radiowe, co ułatwiało prowa¬ 
dzenie badań i przyczyniło się 
do rozwoju radiotechniki. W 
XIX i XX wieku budowane 
byiy latawce o powierzchni 
kilkuset metrów kwadrato¬ 
wych do badań meteorologicz¬ 
nych. Latawce te osiągały wy¬ 
sokość do 75O0 m* 

Podczas pierwszych prób 
wzlotu człowieka w powietrze 
wiele lotów dokonywano po¬ 
czątkowo aa ogromnych la¬ 
tawcach o kształtach przypo¬ 
minających szybowce. Wraz z 
poznaniem praw fizyki lataw¬ 
ce, po ulepszeniu zostały prze¬ 
kształcone w pierwsze szybow¬ 
ce. 

Również często latawce są 
wykorzystywane do celów 
propagandowych lecąc z róż¬ 
nymi napisami i hasłami. 

W Polsce od 1962 roku orga¬ 
nizowane są pod patronatem 
Aeroklubu PRL i „Społem” 


masowe zawody sportowo-re¬ 
kreacyjne, w których co ro¬ 
ku bierze udział kilkadziesiąt 
tysięcy dzieci i młodzieży. 

TAJEMNICE LOTU 
LATAWCÓW 

Latawiec unosi się w po¬ 
wietrze dzięki siłom, których 
działanie można wyjaśnić pra¬ 
wami fizyki. Pomimo, że jest 
bardzo lekki, to działa na nie¬ 
go siła ciężkości, która ciągnie 
go do dołu. Przyczepiona do 
latawca linka holownicza ciąg¬ 
nie go jednocześnie do przo¬ 
du i w dół. Ogon przyczepio¬ 
ny z tytu latawca stawia w 
powietrzu opór, hamując ruch 
latawca i ciągnie go także w 
dół. Pomimo to latawiec wzno¬ 
si się w górę, choć żadna z 
wymienionych sił nie ciągnie 
go ani nie popycha w tym 
kierunku. 

Należy się domyśleć, że 
działa na niego siła, która na¬ 
zywa się siłą nośną. Siłę tę 
możecie sami wykryć przepro¬ 
wadzając proste doświadczenia 
z kawałkiem sklejki. Trzyma¬ 
jąc podczas biegu sklejkę w 
pozycji poziomej (rys. la) wy¬ 
czujecie, że nie utrudnia ona 
biegu i nie stawia prawie opo¬ 
ru. Duży opór będzie sta mała 
wówczas, gdy trzymać będzie¬ 
cie sklejkę pionowo (rys. Ib). 
Jeśli ustawicie sklejkę skośnie 
(rys. Ic) to wyczujecie, że- 
wyrywa się ona z rąk w górę. 
Dzieje się to dzięki powstaniu 
siły nośnej na skutek tego, 
że powietrze ciśnie silniej na 
dolnej powierzchni sklejki, niż 
na górnej. Najsilniej będzie 
się wyrywać sklejka z rąk, 
gdy jest ona ustawiona pod 
kątem 10®—40° do poziomu. Z 
chwilą zwiększenia kąta ponad 
40° (rys. Id) na skutek powsta¬ 
łych silnych zawirowań siła 
nośna gwałtownie maleje. Z 
przeprowadzonych doświad¬ 
czeń wynika, że siła nośna za¬ 
leży od kąta natarcia (rys. 2a). 

Jeśli przeprowadzicie podob¬ 
ne doświadczenia z mniejszym 
lub większym kawałkiem skej- 
kl biegnąc wolniej lub szyb¬ 
ciej stwierdzicie, że wartość 
siły nośnej zależy od pola po¬ 
wierzchni latawca (rys. 2b) 
oraz prędkości lotu (rys. 2c). 
Będzie ona także zależała od 
wysokości na poziomem morza 
(rys. 2d), ponieważ nisko, 
gdzie powietrze jest gęstsze, 
siła nośna jest większa niż 
wyżej, gdzie powietrze jest 
rzadsze. 

Z doświadczeń tych można 
więc wywnioskować, że siła 
nośna wzrasta wraz ze zwięk¬ 
szeniem kąta natarcia, pręd¬ 
kości oraz wielkości latawca. 

Zbyt duża siła nośna powsta¬ 
ła przy bardzo silnym wietrze 
(duża prędkość) może połamać 
latawiec, dlatego też należy 
zmniejszyć jego kąt natarcia. 
Pamiętając trzeba, aby kąt 


natarcia nie przekroczył 40% 
gdyż z powodu silnych zawi¬ 
rowań spada nagle wartość si¬ 
ły 'nośnej. Siła nośna rośnie 
wprost proporcjonalnie do 
kwadratu prędkości wiatru, 
np. jeśli prędkość wiatru 
zwiększy się dwa razy, to si¬ 
ła nośna zwiększy się cztery 
razy. Obliczono, że siła nośna 
latawca o powierzchni 1 m- r 
w zależności od prędkości 
Wiatru osiąga wartości, tak 
jak podano w tabeli (rys. nr 
3). 

Wartość siły nośnej rośnie 
proporcjonalnie do powierzch¬ 
ni latawca. Pamiętać należy 
jednak, że im większy lata¬ 
wiec, tym jego konstrukcja 
musi być mocniejsza. 

Poznawszy zasady lotu lar 
tawca należy poznać także 
zasady jego regulacji; mówiąc 
obrazowo to dlaczego latawiec 
nie od razu chce dobrze la¬ 
tać. 

Jeśli nasz latawiec będzie 
wykonany niestarannie, np. 
lewa i prawa połowa będzie 
miała inne kształty, to wów¬ 
czas będzie się pochylał na 
bok i opadał na ziemię. Zda¬ 
rza się, że nawet bardzo do¬ 
kładnie wykonany latawiec 
„ślizga się” w jedną stronę 
lub „tańczy” w powietrzu, co 
świadczy o tym.v że jest nie¬ 
stateczny, Na rysuratu 4 poka¬ 
zane są dwa przykłady rńosta¬ 
teczności — * holendrowanie i 
ślizg na skrzydło. Holendro¬ 
wanie polega na tym, że la¬ 
tawiec „tańczy* raz w lewo, 
raz w prawo, czasem może 
wykonać kilka obrotów lub 
korkociąg i kręcąc się spada 
na ziemię. Przy występowaniu 



tego zjawiska należy powięk¬ 
szyć lub obciążyć ogon. 

W przypadku skręcania i 
„ślizgania się” latawca w bok. 
aż do upadku na ziemię na¬ 
leży zmniejszyć ogon. lub na¬ 
piąć cięciwę latawca, tak aby 
latawiec był wypukły od stro¬ 
ny linki holowniczej. Latawiec 
może mieć tendencję do śliz¬ 
gu, jeśli kąt holowania jest 
zbyt duży. Kąt ten przy sil¬ 
nym wietrze powinien być 
mniejszy, a przy słabszym 
większy (rys. 5). Zmianę kąta 
natarcia uzyskuje się przęz 
wydłużenie lub skrócenie tyl¬ 
nej uzdy (krótka uzda — kąt 
większy, a dłuższa — mniej¬ 
szy), 

MATERIAŁY DO BUDOWY 
LATAWCA 

Najlepiej zaopatrzyć się w 
gotowy zestaw materiałów do 
budowy latawca dostępny w 
sklepach Centralnej Składnicy 
Harcerskiej, W przypadku bra¬ 
ku zestawów; w tych samych 
sklepach można zaopatrzyć się 
w listewki i klej. W sklepie 
papierniczym należy zakupić 
papier do oklejenia latawca 
i bibułkę na ogon, a w skle¬ 
pie z przyborami szewskimi 
mocny sznurek tzw. dratwę. 
Przy doborze materiałów na¬ 
leży stosować zasadę, te Im 
większy budujemy latawiec, 
tym większy przekrój po¬ 
przeczny muszą posiadać li¬ 
stewki, a papier i dratwa po¬ 
winny być grubsze. 

W następnym numerze „Mo¬ 
delarza” zostanie opisana bu¬ 
dowa latawca płaskiego i 
skrzynkowego. 

P. WŁODARCZYK 



wodów był Aeroklub Kielecki 
i Spółdzielnia Mieszkaniowa 
w Kielcach. Podobne zawody 
zostały rozegrane w Czarnej 
Białostockiej, Radomiu, Wał¬ 
brzychu, Zamościu. 

• Przypominamy, że w dniu 
12 października br. w Świd¬ 
niku pod patronatem zakła¬ 
dów śmigłowcowych WSK- 
•PZL zostanie rozegrany o- 
gólnopolski konkurs modeli 
śmigłowców zdalnie sterowa¬ 
nych. Zgłoszenia należy nad¬ 
syłać pod adresem: Aeroklub 
Świdnicki, ul* Kolejowa 3, 

21-046 Świdnik, tel. 12-316, 

• 0 marca na lotnisku w 
Szczecinie Dąbiu zostały ro¬ 
zegrane X Zimowe Zawody 
Modeli Latających, Pomimo 
niskiej temperatury w zawo¬ 
dach sklasyfikowano 51 zawo¬ 
dników. 

• Chęć organizacji przyszło¬ 
rocznych Centralnych Zawo¬ 


dów Latawcowych zgłosił A- 
eroklub „Orląt” przy Wyż¬ 
szej Oficerskiej Szkole Lot¬ 
niczej w Dęblinie. 

# W ZSRR, w Charkowie, 
18—24 czerwca zostały roze¬ 
grane Mistrzostwa Państw 
Socjalistycznych Modeli na u- 
więzi w klasach FZA, B, C, 
D. Udział wzięła także ekipa 
polska. W jednym z najbliż¬ 
szych numerów „Modelarza” 
napiszemy o przebiegu inipre- 


• W najbliższych miesiącach 
kluby modelarstwa lotniczego 
1 kosmicznego działające w 
osiedlach mieszkaniowych o- 
trzymają drewno balsa do bu¬ 
dowy modeli latających* 
Drewno zakupione zostało 
przez CZSBM. 

#15 do 19 maja w Bułgarii 
w miejscowości Popowo zo¬ 
stały rozegrane Międzynaro¬ 


dowe Zawody Modeli Szy¬ 
bowców Zdalnie Sterowanych 
kl. F3B. W zawodach uczes¬ 
tniczyła ekipa w składzie O, 
Peszke, L. Zyga, t\ Zdrójkow- 
ski. 

# Z przykrością należy do¬ 
nieść, że nowa edycja pol¬ 
skiego wydania Kodeksu 
Sportowego Modelarstwa Lo¬ 
tniczego i Kosmicznego lal 
nie zostanie wydana do 1990 
roku. 

# W sklapach modelarskich, 
których adresy zostały poda¬ 
ne w nr. 3 „Modelarza”, zna¬ 
lazła się w sprzedaży nie¬ 
wielka ilość drewna balsa w 
deseczkach o grubości 2 mm 
w cenie 114 zł za sztukę, 3 
mm — 13$ zł oraz 5 mm — 
16$ zł. Ze względu na głębo¬ 
ki deficyt tego surowca im¬ 
portowanego z tzw. drugiego 
obszaru płatniczego, balsa 


przeznaczona jest tylko dla 
aeroklubów regionalnych de 
budowy modeli lotniczych i 
kosmicznych. Balsę dostarczy¬ 
ły Lotnicze Zakłady Produk- 
cyjno-Naprawcze A PRL w 
Krośnie, 

# Stefan Gaudyńsk), znany 
modelarz lotniczy z Aeroklu¬ 
bu Łódzkiego otrzymał z 
GKKF1S tytuł Mistrza Spor¬ 
tu. Jest to już 30 tytuł przy¬ 
znany modelarzom lot niczym 
i kosmicznym. Tytuły Zasłu¬ 
żonego Mistrza Sportu posia¬ 
da trzech modelarzy. 

# W ramach programu tele¬ 
wizyjnego „Maj ster klepka” 

pokazana była budowa mode¬ 
lu szybowca „Jaskółka”, mo¬ 
dele Śmigłowców zdalnie ste¬ 
rowanych Komana Huńki o- 
raz modele prędkolciowe na 
uwięzi Andrzeja f I Tomasza 
Bach wałków. 


MODELARZ 

BIOS 









Na stadionie miejskim w 
Brodnicy, woj. toruńskie, 
odbyły się zawody modeli 
balonów zorganizowane 
wspólnie przez LOK w 

Brodnicy i Aeroklub Po¬ 
morski w Toruniu. Współ¬ 
organizatorami imprezy by¬ 
ły władze oświatowe mia¬ 
sta, PSS SPOŁEM oraz 
Brodnicki Dom Kultury. 
Sęd 2 ią głównym zawodów 
był .znany modelarz lotni¬ 
czy Lech Podgórski. 

M 

W zawodach uczestniczyło 
37 zawodników, W. klasyfi¬ 
kacji Indywidualnej pierw¬ 
sze trzy miejsca zajęli: 1. 
Tomasz Mora et (OSZK LOK 
w Brodnicy — 5'18 # ; j. 
Piotr Ol pet er (Klub RUBIN 
z Torunia) — 3'00*; 3. Pa¬ 
weł Włodarek (Klub RUBIN 
z Torunia) — 2'M*. 

Zespołowo zwyciężyli 
przedstawiciele Klubu SM 
Rubinkowo w Toruniu, 
przed OSZK LOK w Brod¬ 
nicy i klubem SM KOPER¬ 
NIK w Toruniu oraz Szko¬ 
łę Podstawową nr 8 w To¬ 
runiu. 
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Biegunowe 
przy małych 
i wpływ tur 

Wewnętrzny szkielet kon¬ 
strukcji skrzydła pokrytego 
cienkim papierem tworzy po¬ 
między żeberkami nierównoś¬ 
ci profilu niemożliwe do u- 
niknięcia, Nierówności te są 
wynikiem zapadania papiero¬ 
wego pokrycia pomiędzy że¬ 
berkami i dźwiga rum i skrzy¬ 
dła co jest Zwykle widoczne 
nawet przy dobrze napiętej i 
równo poeci tonowanej po¬ 
wierzchni, Zapadnięcia są 
spowodowane siłami napięcia 
krzywoliniowego pokrycia i 
zakłócają lam i na rność prze¬ 
pływu w warstwie przyścien¬ 
nej wywołując jej wcześniej- 
isze przekształcenie w stru¬ 
mień buraUwy, mający więk¬ 
szą energię $ łatwiej pokonu¬ 
jący przy przepływie pow¬ 
stające siły oporu- 

Z badań wykonanych w ro¬ 
ku 1950 z profilem 00 801 o 
grubości, 9 , 8 "^ ; f 7 % wyni¬ 
kało, Ze skrzydło pokryte 
tkaniną lub papierem saty¬ 
nowanym przewyższa swymi 
własnościami aerodynamiczny¬ 
mi skrzydło z powierzchnią 
zupełnie gładką ponieważ nie¬ 
równości na powierzchni tka¬ 
niny mają takie same dzia¬ 
łanie jak tur buła tory np. z 
papieru ściernego. 

drugiej połowie lat sie¬ 
dem dziesiąty eh przeprowadzo¬ 
no serię badań tunelowych z 
profilami przy prędk ością ch 
i wymiarach odpowiadającym 
warunkom swobodnego lotu 
modeli w klasie Fi. specjal¬ 
nie do tego celu został zbu¬ 
dowany tunel pomiarowy o 
bardzo małej burzJiwości stru¬ 
mienia wyposażony w bardzo 
dokładne wagi przekazujące 
informacje bezpośrednio do 
mikrokomputera, a potem do 
aparatury wykonującej wy¬ 
kresy wyników. 

Zbadano tu początkowo se¬ 
rię profilów Worbmanna za¬ 
projektowany ch dla szybow¬ 
nictwa, a następnie zajęto się 
starannie profilami modelar¬ 
skimi. Wyniki tych prac zo¬ 
stały opublikowane w 1980 
roku. Wcześniejsze badania 
nie były całkowicie zadawa¬ 
lające dla modeli, swobodnie 
latających* ponieważ tylko 
niewielka liczba wybranych 
profilów była poddana pomia¬ 
rom pr 2 y odpowiednich licz¬ 
bach Be. Poza tym badane 
profile były wykonane z du¬ 
żą dokładnością przez wy¬ 
kwalifikowanych pracowników 
laboratoryjnych tak, że wy¬ 
niki pomiarów nie mogły 
być zastosowane do modeli 
wykonanych w normalnych 
modelarniach z użyciem halsy 
i papieru satynowanego. Przy 
tych początkowych badaniach 
również nie mierzono zmian 
położenia środka parcia sił 
nośnych i nie podawano wy¬ 
kresów współczynników mo¬ 
mentu pochylającego Cm w 
funkcji kąta natarcia a lub 
współczynnika siły nośnej Cz. 

W nowszych badaniach (po 
roku 1980) wzięto pod uwagę 
te wszystkie niedostatki i 
modele do pomiarów zostały 
wykonane a normalnych ma¬ 
teriałów modelarskich, z bal¬ 
sy jako szkieletu pokrytego 
satynowanym papierem japoń¬ 
skim. Wykonawcami tych 
modeli byli dawni modelarze 
i modna było być pewnym, 
że wykon.me pomiary odpo- 



liczbach Re 
bulatorów 

władały w zupełności warun¬ 
kom swobodnego lotu modeli 
latających. 

Ola uzyskania danych po¬ 
równawczych wykonano po¬ 
miary skrzydła z pełnej bal¬ 
sy szlifowanego, polaki ero- 
wanego i wypolerowanego na 
gładko. Skrzydło miało dobry 
profil modelarski B6456F li¬ 
zuska no jednak dziwaczny 
kkzta 11 k rży we j b i cg u nowej. 
Największa wartość współ¬ 
czynnika siły nośnej Cz jest 
stosunkowo niewielka i wy¬ 
nosi ok. 1.09, ale przy po¬ 
większeniu kąta natarcia ma¬ 
leje on do wartości ok. !M1, 
aby przy dalszym wyroście 
kąta podnieść się raptownie 
aż do ok. 1,42, osiągając dru¬ 
gi, wyższy szczyt Cz max t 
jak i o widać na przerywanej 
krzywej na rysunku i. 

Takt rodzaj zjawisk był 
znany już od wielu lat. Po¬ 
legał on na tym, że opływ 
przy małych wartościach Re 
i dużych • kątach natarcia 
ma tendencję do wczesnego 
odrywania się- od skrzydła, 
przyspieszając przedwczesne 
odrywanie się strug. Bada¬ 
nia- profilu Clark Y wyka¬ 
zały. że pojawia się tu 
tendencja do powstawania 
histerezy przy małych Re i 
otrz-ymujemy często rodzaj 
podwójnego szczytu na krzy¬ 
wych biegunowych, jak to wi¬ 
dać na rysunku 1, przy 
Rę * 40 000 dla profilu B6456F. 
W takich przypadkach model 
prawdopodobnie w konkret¬ 
nym, rzeczywistym locie ni¬ 
gdy lub prawie nigdy nie o- 
śiąga wyższych wartości Cz. 
max. a oderwanie następuje 
już przy pierwszym, niższym 
szczycie współczynnika Cz. 

Przypadkiem jednak; nrzy 
wyjątkowo spokojnej atmos¬ 
ferze model może w sprzyja¬ 
jących • warunkach pozostać 
na dużych kątach natarcia 
a i wysokich współczynnikach 
Cz wykazując wyjątkowo do¬ 
bre osiągi ale w następnym 
locie uzyskuje wyniki gor¬ 
sze, Model jest więc nie¬ 
pewny i ndę można popra¬ 
wić wyników przez regula¬ 
cję. Sposobem poprawienia 
aerodynamiki modelu jest 
podwyższenie jego prędkości 
lotu, a tym samym powięk¬ 
szenie Re. W miarę bowiem 
powiększania się Re, popra¬ 
wia się jednocześnie i kształt 
krzywej biegunowej skrzydła, 
umożliwiając jednocześnie osią¬ 
ganie dużych wartości Cz max, 
jak to widać na rysunku 2. 
Podwyższenie prędkości lotu 
modelu można uzyskać drogą 
jego większego obciążenia co 
pociąga za sobą zwiększenie 
prędkości opadania. Dlatego 
też należy czynić to ostroż¬ 
nie robiąc próby, aby nie do¬ 
prowadzić w rezultacie do li¬ 
tr aty wszystkich osiągniętych 
tą drogą korzyści. 

Jedynym pewnym i rady¬ 
kalnym sposobem pozbycia 
się niepewnych zachowań mo¬ 
delu jest zastosowanie na 
skrzydle turbulatora przy 
czy iii jego skuteczność jest 
od razu widoczna i to przy 
wszystkich liczbach Re, z 
kolei przy mniejszych Re po¬ 
prawa jest znacznie większa. 

I NZ. J. STASZEK 
Fot. J. ZIÓŁKOWSKI 




Rys. 1 

Biegunowe profilu B6456F 
przy R e s 40.000. 

1 - model gładki. 

2 - modei z turhulatorem zębatym 

3 - model ze szkieletem pokrytym 

papierem japońskim satynowanym. 
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T~: - saka wojskowa i modelarstwo plastyko- 
we — te dwie fascynujące dziedziny pasjonują 
na i wiecie ldikadziesiąt milionów osób nieza- 
: m *«■*.-■ iształcenia i wieku. Ta stosunko- 

w nowa dyscyplina modelarska ma również 
w naasysa kraju liczne rzesze zwolenników za- 
r: -“.o wsr; z młodzieży, jak i starszych. Dzl- 
Jt-al bez znała w każdym większym mieście 
macza odnotować działalność przynajmniej Jed- 
wgP klubu miłośników tej modelarskiej sztu¬ 
ki. ^ . j .' v 

_ Pi astę roczną działalnością legitymuje się 
*-jb modelarstwa plastykowego ,,Pancelot n w 
0— uawic. Ten. krótki co prawda okres jego 
ptw.j zaowocował już w postaci wystawy pru 
■ : i techniki wojskowej w modelarstwie 

pia«Cyk 0 wym M . Przez trzy tygodnie od 5-i-27 

^l-:adziesiąt modeli (w różnych ska- 
kjCk wypełniło piętro rotundy Muzeum Tech- 
s-kL 30OT. Dzięki tej ekspozycji odwiedzający 
m - r~ : 5.1 sobie uzmysłowić przeobrażenia 
* zasziy w wyposażeniu w sprzęt bojowy 
: ir.ee rnych i lotnictwa różnych armii 
swtata 'at okresie od pierwszej wojny świato¬ 
wej mi po dzień dzisiejszy. 

KUjo m,łosmków modelarstwa plastykowego 
P 'Igę* zrzesza w swych szeregach wielu 
■MriUaczy, którzy na krajowej arenie odnieśli 
;u 1 UBei znaczących sukcesów. Są wśród nich 
^T-~ 1 aktualni mistrzowie i wicemistrzowie 

” suki w różnych klasach modelarstwa plasty- 
Iwwącgp . Tzieki temu mieszkańcy stolicy mogli 
oO eJkjąc między innymi modele plastykowe 

próby. Do takich z pewnością na- 
:i. r ; amerykański odrzutowiec morski 
■ kornet w wykonaniu Witolda Zaczkiewi- 
aa. Model ten zbudowany z zestawu wytwór¬ 
ni Moro gram, wzbogacony o szczegółowe wy- 

S |—fc en .t kabiny i podwozia zdobył na mis- 

Polski w 1985 roku zloty medal w 
Irtmrr F4IB. Do grupy nagrodzonych w zeszłym 
raka landril samolotów należy również Mlstel 

: treningowej Przemysława Musiał- 

■b o. Z kolei wśród modeli wozów bo- 
1 można było obejrzeć pływający samo- 
treningowy Schwimmwagen — mistrzow- 
ł — oceL 2 1984 roku — dzieło rąk Andrzeja 
l^TTjHŁego. notabene prezesa ,,Pancelotu’\ In¬ 
na «fiAłuione modele to m.in. Pantera (pierw- 
m * sce na mistrzostwach Polski w 1985 r.) 
~ - s -£ : - : i Rossy, czołg Stuart M5A1 (drugie 
wmeymz* w klasie IIB w 1984 r.) i Sherman, oba 
wfflHMme przez Wojciecha Gawry cha. 

zs z r ezentowane j przez warszawskich 
: : techniki bojowej była na wyposa- 

Mmfcą Wojska Polskiego. Jak chociażby bry- 
ry;:isuc_ rtyfliwiec Hurricane wystawiony w bar- 
tm > 30 dywizjonu polskiego, czy też czołg 
4 który był na uzbrojeniu m.in. 1 Polskiej 
H - . ::• Pancernej im. Bohaterów Westerplat¬ 
te. Z kaiei amerykański średni czołg Sherman 
w Mtacfti n wojny światowej stanowił podsta- 
wr*r» polskich jednostek pancernych na 

Li :t- r c ypl omy uznania oraz dyplomy za 
ajfete miejsca w mistrzostwach Polski, plakie- 
~ dale były uzupełnieniem tej bardzo in- 


słdadek Brytyjczyków mieszka* 
jących w Argentynie, stąd pod 
kabiną biały napis „BeHows 
Argentyna No2,” (rys. 2a) 


Malowanie 


Prototyp cały w naturalnym 
kolorze metalu. Czarne numery 
fabryczne. .Znaki rozpoznawcze 
tylko na kadłubie. 


3. Westłand Whirlibomber o 
numerze P7084 T-HE, takie z 
263 dywizjonu RAF-u. Samolot 
w malowaniu wprowadzonym 15 
sierpnia 1941 roku. Górne i bocz¬ 
ne powierzchnie pokryte niere¬ 
gularnymi plamami w kolorach: 
ciemna zieleń i szary morski, 
Powierzchnie dolne w kolorze 
szarym. Kołpaki śmigieł i pas w 
tylnej części kadłuba w kolorze 
Sky typ S. Od gondoli silniko¬ 
wych w kierunku końcówek 


1. Westłand Whirlwind o nu¬ 
merze P6969, V-HE z 263 dywi¬ 
zjonu RAF-u. Samolot w malo¬ 
waniu polegającym na pokryciu 
górnych i bocznych powierzchni 

malowaniem maskującym w 
dwóch kolorach: ciemnozie¬ 

lonym i ziemistobrązowym. Po¬ 
wierzchnie dolne w kolorze nie¬ 
ba (Sky typ S). Litery kodu 
szare. 


2. Whirlwind o numerze P7116, 
F-HE z 263 dywizjonu RAF-u. 
Samolot w malowaniu identycz¬ 
nym* jak poprzedni, z tym, że 
powierzchnie dolne w kolorze 
szarym. Pas w tylnej części kad¬ 
łuba oraz kołpaki Śmigiel w ko¬ 
lorze Sky typu S. Stożek łączą¬ 
cy stateczniki malowany w bia¬ 
ło-czerwoną szachownicę, będącą 
barwą dywizjonu 263. Na samo¬ 
locie tym latał dowódca dywi¬ 
zjonu S/L Eeles, stąd na lewej 
burcie pod osłoną kabiny znak 
dowódcy dywizjonu. Godło oso¬ 
biste pilota to zielony liść ko¬ 
niczyny z wpisaną białą harfąr 
Samolot ten został zakupiony ze 


kolorze żółtym. Na lewej burcie 
pod osłoną kabiny białą farbą 
napisano nazwisko pilota F/Lt 
Blackshaw oraz napis „Bellows”, 
a pod nim biało-czarne godło 
osobiste pilota. Szczegóły widocz¬ 
ne są ma rysunku 3a. Wszystkie 
samoloty miały czarne numery 


JERZY KOLANOWSK1 
PRZEMYSŁAW SKULSKI 


Wejna wystawa potwierdziła raz jeszcze 
ra*n*ee zainteresowanie społeczeństwa historią 
- Jt*. Między innymi dzięki modelarstwu 
pftaiiffykowerriu możemy przenieść się w świat 
iac - naszych ojców i dziadków. Poza tym 

plastykowe rozwija naturalne uz- 
toiLSśerzzz modelarzy, poszerza ich horyzonty 
kkeftektualne. Pobudza do dodatkowych zain- 
>iii i iii 11 ’rtl i zapobiega groźbie zasklepienia się 
Eiżc*riieka w wąskiej specjalizacji zawodowej. 

” - - • r/y nadal twierdzą, iż jest to dobra 

sabiw« r:a małych dzieci przypominamy słowa 
wneikiegc f.zyka angielskiego Williama Thom- 
*aca. k:cry powiedział, że zrozumieć zjawisko — 
c rr Mczy budować jego model. Stąd pochodzi 
*- eŁk.a poznawcza rola modeli i modelowania w 
. . naszej wiedzy. Oczywiście genialny fi- 
7*. — .ii r.a myśli nie model — kopię ma ter lal - 
ną. kecz model — prawo fizyczne, wzór malema- 
tyczny, czy też dokładny i przekonujący opis. 
30naie] abyśmy mogli bawić się w m odęło- 
■fit.e w rozumieniu Williama Thomsona mu- 
<’-Gaj zrozumieć zjawiska przyrody zbadane i 
ąpfeare już pr/.ez naszych poprzedników. Wlaś- 
__ w tym pomaga nam to modelarstwo rozu- 
t łr.e :rariycyjnie — m.in. budowa kopii. — 
a ‘ :■ - ' a * ’ yk owych. (Z. G.» 
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/ \ POKRYWA ZBIORNIKA PALIWA 


WLEW PALIWA 


SPOSÓB PODWIESZANIA BOMBY 2E7K6 (500 f Bi 
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FOTOKAAABlN 


ZBIERACZ ŁUSEK 


RADIATOR KLAPY 
I JEM PEŁNE 
WYCHYLENIE ! 


PRZEKRÓJ SON DOLI SILNIKOWEJ. ZARYS SILNIKA POwLS 
ROYS PERE9RINE I MOCOWANIE POOWOZIA 






























WLOT POWIETRZA 


Westland Whirlwind 


oprofilowana prowadnica klapy 




WYSUWANY REFLEKTOR 


ZBIERACZ ŁUSEK 


OSfcONA RUR WYDECHOWYCH 
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silnika buk 


skl 2 


okolice 

silnika 

wypełnione 

balsą 
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tulejka mosiądz 0 4* 6 


klapa zewnętrzna 


MODELARZ 































































WSZYSTKIE WYMIARY 

Dodane są / 

W MILIMETRACH 


mocowanie podwozia buk 7*15 


MASA CAŁKOWITA MODELU 

1230 gram 


dźwignia steru 
wysokości 


model akrcbacyjny na uwięzi dla juniorów kat. F2B 


SECRET 


opracował .kreślił .konstruował 
LESŁAW PRZYTOCKI 


<.ooa wewnętrzna 
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Przedstawiony model jest modyfikacją 
modelu „Ratto”, którym na mistrzo¬ 
stwach Polski w kategorii F2B — ju¬ 
niorów zdobyłem 2 miejsce. 

Gruby profil, lekka, sztywna i prosta 
do wykonania konstrukcja sprawiają, 
iż „Secret” nawet przy niezbyt moc¬ 
nym silniku staje się bardzo zwrotnym, 
dobrym modelem akrobacyjnym. Cały 
program akrobacji wykonuje powoli, 
miękko nie tracąc przy tym naciągu. 
W modelu stosuję silnik „Tałka 7”. 
„Sec ret”, tak jak i jego poprzednik 
lata na linkach 0,35 mm 1 długości 
18,5 m, z czasem l okrążenia 5,4—5,6 s. 

KONSTRUKCJA MODELU 

SKRZYDŁO, Żeberka zostały wy¬ 
cięte z balsy 2 mm, a dwa środkowy 
ze sklejki, również 2 mm. Natarcie 
wykonano z balsy 10x10 mm, listwę 
spływu z balsy 7x5 mm, a dźwigary z 
twardej balsy 12x6 mm. Spływ jest 
wzmocniony dwoma pasami balsowymi 
20x1,5 mm. Środek płata zabudowano 
balsą 2 mm. W końcówkę wewnętrzną 
skrzydła został wklejony przyrząd do 
regulowanego wyprowadzenia linek, a 
w zewnętrzną obciążenie 25 g. Klapy 
wykonano jako kratownicę z balsy 
średniej 10x6 mm. Dla zachowania pro¬ 
filu,, w przednią część profilu od dźwi¬ 
gara do natarcia zostały wklejone pół- 
żebra z balsy 1,4 mm* 

W żebra od 3 do 6 (licząc od środka 


25 marca br. odbyła się w War¬ 
szawie kolejna narada z kierowni¬ 
kami Wojewódzkich Ośrodków Mo¬ 
delarstwa LOK# Głównym tematem 
były przygotowania do sezonu spor¬ 
towego 1986 r.. zmiany terminów i 
miejsc zawodów strefowych i cen¬ 
tralnych oraz jak najdalej idące 
oszczędności wydatków na organiza¬ 
cję tych imprez# 

* * * 

Wydawany w Wielkiej Brytanii 
kwartalnik przeznaczony wyłącznie 
dla modelarzy zajmujących się hi¬ 
storią budownictwa okrętowego pt. 
„Ships Wright’* odstąpił w nr. 55 
(marzec 1986) od tradycji i zrelacjo¬ 
nował mistrzostwa świata modeli 
pływających z napędem mechanicz¬ 
nym, rozegrane w sierpniu ub.r. w 
Rotterdamie* 

* * * 

Najbardziej znanym z Hoścl zamie¬ 
szczanych płatnych ogłoszeń i re¬ 
klam Jest chyba włoski miesięcznik 
„E( O MODEL”, Wydawany na najlep¬ 
szym kredowym papierze, % wielo¬ 
barwnymi stronicami, na joo stron 
przeznacza prawie 3/4 swej objętości 
na reklamy. Np. numer marcowy z 
lPSa r. zawierał 70 stron ogłoszeń 
reklamowych, a tylko 30 stron po¬ 
święcił reportażom z imprez, nowoś¬ 
ciom technicznym, wymianie do¬ 
świadczeń itp. 

* * * 

Wydawany w RFN miesięcznik pt. 

„AUTO-MO DELL-TECHNIK” zamieś¬ 
cił w nr. 3 obszerny reportaż z 
licznymi zdjęciami z pierwszych za¬ 
wodów modeli redukcyjnych samo¬ 
chodów sportowych rozegranych w 
wielkim namiocie o wymiarach $9x20 
m., ustawionym na stałe na terenach 
sportowych w Norymberdze. Na 
starcie stanęło zawodników. Naj¬ 
częściej startowano samochodem 
Gepard III 4WD, <3Ł zawodników) i 
t.and Jumho 4VD. 

# $ - * 

„Żaglowe Okręty Wojenne” (w 
oryginale: „Segelkriegsschiffe”) to 
nowe wydanie książki U. Tsraela i 
J. Rebauera wydrukowanej przez 
Wydawnictwo MON. NRD. Jest to 
album zawierający biało-czarne i 
wielobarwne rysunki oraz reproduk¬ 
cje obrazów przedstawiających okrę¬ 
ty żaglowe różnych epok, do końca 
XVIU wieku. Cenny to przyczynek 
do poznania historii budownictwa 
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W związku z obchodami 41 rocznicy 
wyzwolenia Grudziądza oraz 40-1 ecia 
działalności Aeroklubu Grudziądzkiego, 
8 i 9 marca 1986 r. odbyły 1 się w Gru¬ 
dziądzu Międzywojewódzkie Zawody 
Modeli Redukcyjnych. Organizatorami 
zawodów byli: Zakładowy Dom Kultury 
„Stomil”. Aeroklub Grudziądzki oraz 
Klub Modelarstwa „Wilga” przy Zakła¬ 
dowym Domu Kultury „Stomil”. 

W zawodach wzięło udział 22 zawod¬ 
ników z Warszawy, Wrocławia, Kalisza, 
Torunia, Grudziądza 1 Grubna. Zakwa¬ 
terowanie l posiłki były przygotowane 
w internacie lotniska Lisie Kąty. Z lot¬ 
niska do miejsca zawodów modelarze 
dowożeni byli autokarem. W oknach 
wystawowych Domu Kultury prezento¬ 
wano modele samolotów, które brały 
udział w wyzwoleniu Grudziądza oraz 
Inne modele historyczne, wykonane 
przez seniora modelarstwa — Eugeniu¬ 
sza Sobczyka. 

Konkurs obejmował modele klasy: 
F4 IA w skali 1:24, F 4 IB — w skali 
1:48, F 4 IC — w skali 1:72. 

W poszczególnych klasach wydzielono 
kategorie wiekowe; do lat 19 juniorzy 
1 powyżej lat 19 — seniorzy. 

Wyniki zawodów 

Seniorzy — modele w skali 1:72 

1 — miejsce Henryk Henke, Grudziądz, 
model PZL-Kruk 

2 — miejsce Grzegorz Rossa, Warszawa, 
model Me 163 

3 miejsce — Gerard Wasilewski, Gru¬ 
dziądz, model RWD-5 bia 


Seniorzy — model w skal. 1:48 

1 — miejsce Marek Wierzch owtki. To¬ 
ruń, model UH ID 

2 — miejsce Marek Wierzchowski, To¬ 
ruń, model P-51 Mustang 

Seniorzy — modele w skali 1:33 i 1:24 


Fiłatiuk, Wrocław, 


seniorzy — moaeie w skau i i:J4 

1 — miejsce Andrzej W a siak. Kalisz, 
model Me 109E 

2 —• miejsce Eugeniusz Sobczyk, Gru¬ 
dziądz, model Ił-2 

Juniorzy modele w skali 1.72 

1 mipjsce — Sławomir Szwaba, Grubno, 
model „Zero” 

2 miejsce — Dariusz Fiłatiuk, Wrocław, 
model P-38 „Lightning*’ 

3 miejsce — Jacek Lewandowski, To¬ 
ruń, model F-VI 

Puchar „Grand-Prbu 9 otrzymał Euge¬ 
niusz Sobczyk za wiernie odtworzony 
model samolotu Ił-2 w skali 1:24, zwią¬ 
zany tematycznie z rocznicą wyzwolenia 
Grudziądza. 

Obserwując zawody tej klasy nasuwają 
się uwagi dotycząc^ konieczności doko¬ 
nania zmian w regulaminie odnośnie 
oddzielnego klasyfikowania modeli wy¬ 
konanych z zestawów fabrycznych i 
modeli wykonanych własnoręcznie, z 
różnych materiałów. Dobry modelarz 
na wykonanie modelu fabrycznego po¬ 
trzebuje około 3—4 tygodni, natomiast 
budowa modelu w skali 1:24, z różnych 
materiałów, w oparciu o dokładną do¬ 
kumentację zajmuje 10—12 miesięcy, tak 
jak w przypadku modelu samolotu Ił-2 
Eugeniusza Sobczyka. 


CZESŁAW SZACHNITOWSKI 
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MODEL KLASY F2B 

„Seci 

rei 

r 


.-i 


skrzydła) wklejone zostały klocki bu¬ 
kowe do mocowania podwozia. Są one 
przyklejone do dolnego dźwigara oraz 
wzmocnione półżebrami ze sklejki 2 mm. 
Statecznik poziomy wykonano ze styro¬ 
pianu oklejonego balsą 0,8 mm. Dźwi¬ 
gary, natarcie i spływ sporządzono z 
balsy 5 mm. 

KADŁUB. Boki z balsy 3 mm, górę 
z balsy 4 mm, a spód z balsy 10 mm. 
Przód kadłuba do dźwigara skrzydła 
został wzmocniony sklejką 1 mm. Oko¬ 
lice silnika dla wzmocnienia wypełnio¬ 
no balsą. Łoże silnika wykonano z bu¬ 
ku 10x14x235 mm. Wręgi przednie wy^ 
cięto ze sklejki 2 mm, a pozostałe z 
balsy 3 mm. Statecznik pionowy wyko¬ 
nano w całości z balsy 4 mm. Układ 
sterowania składa się z drutu sprę¬ 
żynowego 0 2,5 mm, płytki stalowej 
grubości 1,5 mm. Popychacz stanowi 
listwa sosnowa 5x5 mm, przy czym 
przełożenie wychyleń wynosi 1:1. 

Podwozie zbudowano z drutu spręży¬ 
nowego 0 3 mm oraz 0 1,5 mm. Kółka 
podwozia głównego mają średnicę 50 mm, 
a kółko ogonowe 20 mm. W modelu 
stosuję zbiornik konstrukcji Czechosło- 
waka Halupy, który jest umieszczony 
między dwoma sklejkowymi wręgami. 

WYKOŃCZENIE MODELU. 

Cały mbdel jest gruntowany dwukrot¬ 
nie- cellonem i szlifowany papierem nr 
180. Kadłub i statecznik poziomy okle¬ 
jono cienkim papierem japońskim, na¬ 
tomiast płat główny oraz klapy papie¬ 
rem grubym. Całość trzykrotnie cellono- 
wana i za każdym razem szlifowano 
papierem ściernym o kolejnych nume¬ 
rach 180, 220 1 ostatecznie 360. 

Model jest pomalowany cienką war¬ 
stwą kolorowych lakierów nitro 1 po¬ 
kryty warstwą chemosUu. 

LESŁAW PRZYTOCK1 


Międzywojewódzkie Zawody Modeli Redukcyjnych 



okrętowego. Okładka sztvwna, lakie¬ 
rowana. Stron 124, Cena w NRD 4$ 
marek. Nr zamówieniowy: 746 338 7. 

* * .* 

Ciekawe i dobrej jakości, plany 
modelarskie publikuje bogato ilustro¬ 
wany rumuński dwumiesięcznik 
„M08EUSM' 1 , Wydawany w dużym 
formacie 340x240 mm, o objętości 32 
stron zamieszcza po 6—8 planów w 
każdym numerze. Np. w nr. 1/1986 
zamieścił dobrze opracowane plany' 
modeli: francuskiego okrętu podwod¬ 
nego Z 1934 r. SUR CO UF, żaglowego 
okrętu historycznego i 1868 r. ELI- 
SABETH, czechosłowackiego czołgu z 
1935 r. SKODA — LT-35 R.2, samo¬ 
lotu z 1925 r. JUNKERS F13 BM W 
Ul C. 




















*1 


■ •. r* j 


SKALA 


Oprać. i kreślił 

















































































































































































































































































































































































































































































































7 



naoburce 


Nod burce 


POKŁAD 


POKIAO 


... 


* 
























































































































































































































































































































































Kuter ratowniczy to niewielki 
okręt specjalny Marynarki Wojen¬ 
nej przeznaczony do wykonywania 
prac nurkowych i udzielania pomo¬ 
cy uszkodzonym jednostkom pływa¬ 
jącym w t portach £ na wodach 
osłoniętych, 

wl / 

Kuter ratowniczy o numerze bur¬ 
towym R-33 zapoczątkował krótką 
serię małych jednostek przeznaczo¬ 
nych dla Marynarki Wojennej PRL*. 

« - 1 t i 

R-33 popularnie zwany „erką” zo¬ 
stał zbudowany przez polski prze¬ 
mysł okrętowy pod nadzorem spec¬ 
jalistów z Marynarki Wojennej. 
Konstrukcję jednostki oparto na 
projekcie niewielkiego kutra rybac¬ 
kiego typu „Sterem”. Banderę Ma¬ 
rynarki Wojennej PRL na R-33 
podniesiono 2 grudnia 1962 r. 

Od chwili wejścia do służby pod 
biało-czerwoną banderą, jednostka 
kilkakrotnie brała udział w akcjach 
ratowniczych polegających głównie 
na wydobywaniu zatopionego mie¬ 
nia, lokalizacji niewybuchów. R-33 
uczestniczył także w akcji „mie¬ 
dziowiec” mającej na celu pod¬ 
niesienie z dna zatopionego w okre¬ 
sie średniowiecza statku kupieckie¬ 
go. 

Na pokładzie R-33 w okresie służ¬ 
by wyszkolono setki specjalistów 
ratownictwa Marynarki Wojennej. 

Kadłub jednostki wykonano ze 
specjalnej stali okrętowej. Kon¬ 
strukcja kadłuba jest całkowicie 
spawana, wręgi „łamane”, zaś bel¬ 
kowa stępka balastowa wykonana 
jest ze stopu stali okrętowej (blacha 
o wymiarach 400X30 mm). 

4 

Jednostka podzielona jest: we¬ 
wnątrz pięcioma grodziami na 6 
przedziałów wodoszczelnych. Dziob- 
nica i ty lnica są spawane. Część 
dziobowa posiada wzmocnienie prze- 
ciwlodowe (grubsza blacha stalowa). 
Rufa ma kształt krążowniczy. 

Pokład ma na 23 wrędze uskok 
wysokości około 280 mm, od któ¬ 
rego jest równoległy do linii wod¬ 
nej aż do rufy. 

Na pokładzie stalowym położono 
drewniany pokład sosnowy o gru¬ 
bości 50 mm. Krawężniki pokładu 
wykonane są z drewna dębowego. 

Kuter ma nadbudówkę, której 
część tylna (rufowa) wykonana jest 
ze stali, a część przednia (dziobo¬ 
wa) z hydronalium. Pokrywy luków 
i włazów wykonane są również z 
hydronalium. Nadbudówka zajmuje 
przestrzeń od wręgi 2 do wręgi 14. 
Składa się z części przedniej zdej¬ 
mowanej (w celu wymiany silnika) 
oraz wyposażenia siłowni. Rufowa 
część jest przyspawana do pokładu. 
Obydwie części nadbudówki łą¬ 
czone są ze sobą przy pomocy wkrę¬ 
tów. 


Nadbudówka, dziobowa jest usta¬ 
wiona na zrębnicy stalowej i ~zy- 
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spawanej do pokładu. Jest ona 
przykręcana do zrębnicy za pomo¬ 
cą śrub. . 

W nadbudówce rufowej znajdu¬ 
ją się następujące pomieszczenia: 
pomieszczenia mieszkalne dwuoso¬ 
bowe, kuchnia, WC, magazyn narzę¬ 
dzi, korytarz, kanał rurociągu sil¬ 
nika spalinowego. 

W nadbudówce dziobowej wyko¬ 
nanej z hydronalium znajdują się 
pomieszczenia: sterówka, ubieral- 
nia nurka, magazyn ubrań nurko¬ 
wych, kanał rurociągu spalinowego 
silnika głównego. 

Wzdłuż obydwu burt jednostka o- 
patrzona jest odbojnicą (burtochron) 
wykonaną z drewna dębowego, po¬ 
krytego piaskownikiem. 

W dziobowej części pokładu przy 
grodzi na wrędze 25 znajduje się 
właz prowadzący do magazynku 
bosmańskiego, Właz jest wodo¬ 
szczelny c wymiarach 800X806 mm 
i jest usytuowany w płaszczyźnie 
symetrii jednostki. Właz wykonany 
z hydronalium. 

Ładownia usytuowana jest w 
środkowej części kutra, między 
wręgami 16 i 25. Je; długość wyno¬ 
si 4,6 m. Wejście do ładowni osła¬ 
nia półkolista kopuła zejściowk: 
mająca po obu stronach świetliki. 
Zejśćiówka zamykana jest dwu¬ 
drzwiowym włazem. 

Siłownia znajduje się pomiędsy 
grodziami na wrędze 8 oraz na 
wrędze 16. Jest cna oprócz oświe¬ 
tlenia elektrycznego, oświetlana 
naturalnie przez pryzmaty pokłado¬ 
we oraz iluminatory na obu bur¬ 
tach nadbudówki, pomiędzy stop¬ 
niami do sterówki. 

Jednostką napędową jest silnik 
typu „Wola 300DV Ma” dwunasto- 
cylindrowy o układzie V, czterosu- 
wowy. Moc silnika 220,65 KW (300 
KM) przy 1500 obr/min. Rozruch 
silnika odbywa się elektrycznie. 

Urządzenie sterowe. Kuter po¬ 
siada urządzenie sterowe typu 
ręcznego. Przełożenie całkowite 
urządzenia sterowego wvnosi 1:45. 
Powierzchnia pióra sterowego wy¬ 
nosi 1,20 m2. Celem przełożenia 
steru z burty na burtę należy wy¬ 
konać około 7 obrotów kołem stero¬ 


wym. 

Maszt. R-33 posiada lekki maszt 
antenowo-sygnalizacyjny ustawiony 
na nadbudówce. Ma on kształt 


trójnożny, przy czym przednia 
noga masztu oparta jest o dziobową 
część nadbudówki i spoczywa na 
dachu. Maszt wykonany jest z rur 
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Kuter ratowniczy R-33 wyposażo¬ 
ny jest w bom ładunkowy składany, 
którego gniazdo znajduje się w 
przedniej ściance nadbudówki. 
Udźwig bomu wynosi 1000 kg. 


Urządzenie cumownicze. Kuter 
wyposażony jest w jeden pachoł 
krzyżowy pojedynczy na dziobie 
usytuowany pod flagsztokiem oraz 
4 pachoły cumownicze krzyżowe 


podwójne. Są one usytuowane po 
obu burtach jednostki. 

Na burcie, przy pachołach na 
dziobie znajdują się dwie półkiuzy 
zamontowane na stałe cna naburciu). 
W rejonie pachołów rufowych 
znajdują się dwie przewłoki cu¬ 
mownicze wmontowane w nadbur- 
cie. 

URZĄDZENIE KOTWICZNE 


Kuter wyposażony jest w ręczną 
wciągarkę kotwiczną usytuowaną 
na dziobie oraz jedną kotwicę pa¬ 
tentową o masie 120 kg umieszczo¬ 
ną w kluzie kotwicznej na lewej 
burcie^ Łańcuch kotwiczny o dłu¬ 
gości 100 m i średnicy ogniwa 13 
mm znajduje się w komorze łańcu¬ 
chowej. Wylot kluzy kotwicznej na 
pokład jest chroniony przy pomocy 
zasuwy (pokrywy) przed bryzgami 
wody. Na urządzenie kotwiczne 
składa się też stoper (hamulec) łań¬ 
cucha kotwicznego. Kotwica zapa¬ 
sowa typu admiralicji o masie 40 
kg zamocowana jest do nadburcia 
na lew^ej burcie na dziobie. 

Nad burcie i barierki. Jednostka 
rru radsurcie t y l ko w rejonie wrę g 
od 3 do 14 era z od 2.5 do dziobu. 
VT pozostałych rejonach tj. na ru 
oraz c-d wręgi 14 oc 25 zami 
na ć z rrcia zastosowano 

składane łączone stalową 
Wysokość nadburcia, jak i bar 
Wyr. esi ok. 750 mm. 

Malowanie. Jednostka jest poma¬ 
lowana zgodnie z przepisami obo¬ 
wiązującymi w MW PRL. Nad¬ 
budówka i kadłub jest koloru 
szarego. Pas wodny namalowany 
jest farbą białą. Część podwodna 
kolorem czarnym. 



Jednostka wyposażona jest w ty¬ 
powy sprzęt nawigacyjny (m. im ra¬ 
dar), kotwiczny, przeciwpożarowy, 
ratunkowy, awaryjny, bosmański, 
maszynowy, urządzenia i środki 
sygnałowe oraz sprzęt ratowniczo- 
-nurkowy zgodnie z przepisami PRS. 


Jedostka była kilkakrotnie mo¬ 
dernizowana. W trakcie prac stocz¬ 
niowych zmieniono m. in. konstruk¬ 
cję masztu. 

Dane taktyezno-techniczne R-33: 

długość całkowita Lc — 16.90 m, 

długość między pionami Lp- — 
15,00 m, 

szerokość boczna na wręgach Bk — 
5,20 m, 

szerokość boczna całkowita Bc — 
5,50 m, 

wysokość boczna H — 2,60 m, 

zanurzenie konstrukcyjne Tx — 1,90 
m, 

prędkość — 18,5 km/h (10 węzłów), 
moc silnika głównego Ń — 300 KM 

STANISŁAW KIERZKOWSKI 

GDYNIA 

Fot, T. IgnaciK 




OPIS RYSUNKÓW 
1* Barierka składana 

t. Kolo ratunkowe (kolor jasnopoma- 
rańezowy) 

3. Poręcz trapu 

4. Kulowe światło pozycyjne (białe) 

5. Uuminator 

6. Przewłoka cumownicza 

7. Tratwa pneumatyczna ratunkowa 

8* Latarnia światła nawigacyjnego (pra¬ 
we światło zielone. lewe — czerwone) 

8. Światła pozycyjne specjalne; 

a) czerwone, 

b) białe, 

c) czerwone, 

d) niebieskie. 

światło nawigacyjne (białe) 

11* Światło nawigacyjne (białe) 

12* Antena radaru nawigacyjnego 

13. Platforma masztu pod antenę radaru 

14, Sygnał mgło wy 

15* Reflektor sygnalizacyjno-poszukiwaw- 
czy 

18. Megafon 

17, Reflektor pokładowy tzw* rybacki 

18, Wentylator 

19, Wentylator w nadbudówce 

20, Zejściówka do pomieszczenia ładun¬ 
kowego 

21, Kosz na wąś przeciwpożarowy (czer¬ 
wony) 


22. Pachoł krzyżowy podwójny dziobowy 

23. Odbojnica 1 

24. Wciągarka kotwiczna ręczna 

25. Flagszjtok dziobowy 

26. Światło dziobowe (białe) 

27. Antena radiowa 

28. Antena UKF 

29. Podstawa pod antenę radaru 
36, Kosz sygnalisty 

31. Kluza kotwiczna 
32* Kotwica j 

33. Stępka balastowa belkowa 

34. Ster 

35. Śruba napędowa (4-skrzydłowa, pra¬ 
wo skrętu a) i 

36. Właz do magazynku 

37. Pachoł krzyżowy podwójny 

38. Właz do riądbudówki 

39. Świetlik I [TT 

49, Okno w nadbudówce z wirującą 
szybą 

41. Stopieiji trapu nadbudówki 

42. Uuminator ; y 

dli' | j 

.i \ r , 

L| J l.il 
ft > 1 > r 4 


43. Właz do forpiku (magazynek bos¬ 
mański) 

44. Podstawy pod maszt (stopy masztu) 

45. Latarnia pokładowa (białe światło) 

46. Dzwon okrętowy 

47. Kotwica admiralicji (zapaso%va) 

48. Reling 

49. Stopień prowadzący do sterówki 

50. Świetlik 

51. Świetlik z włazem do nadbudówki 
32. Pokrywa kluzy łańcuchowej 

53. Stoper łańcuchowy kotwiczny 

54. Kabel koncentryczny anteny radio¬ 
wej 

55. Wspornik nadburcia 

56. Rynienka okna 


Dalsze 
zdjęcia 
na następnej 
stronie 


i 
















SUPLEMENT DO OKŁADKI 
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Bandera po¬ 
mocniczej jed¬ 
nostki pływają¬ 
cej Marynarki 
Wojennej PRL — 
podnoszona rcuin, 
na kutrach ra¬ 
towniczych pre¬ 
zentowanego 



NA ZDJĘCIU POWYŻEJ: Fragment kutra ratowniczego R-33 (Fot, T. Ijmacifc). NA ZDJĘCIACH PONIŻEJ: Kutry ratow¬ 
nicze R-35 i R-37 — „bliźniaki” jednostki, której plany przed stawiamy* różniące się od niej kilkoma szczegółami, sfotografo¬ 
wane w okresie sprzed modernizacji masztu (Fot, St. Pudtifcj 
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rok nr 

1955 1 

1 

2 

2 

2 

2 



5 

195$ 3 

im 5 


8 

8 

1956 1 

3 

4 

5 
5 

5 

6 
7 
7 

10 

10 

11 

12 

1957 1 
1 
2 
2 

4 

4 5 

7 

8 
9 

12 

1958 1 

1959 3 
4 

7—6 

10 

U 

1958 2 

3 

3 

4 

5 

6 
6 


str nazwa artykułu 

18 Przekładnie na dwie śruby 

1$ Profilowanie listew na maszty przez prze¬ 
ciąganie 

6 Rysunek Unii teoretycznych 

14 Poznajemy kierunki i silę wiatru 

19 Zasada pływalności modelu 

15 Jak trymować kadłuby modeli pływających 

22 Bezwręgowe kadłuby płaskodennych modeli 
25 Polepszamy właściwości pływającego mo¬ 
delu. Drobnostki ©sprzętowe. Wanienka na 
listewki. Nastawny ster 

6 Samoczynne sterowanie 

4 *» »» 

18 Uszczelnianie tunelu wału napędowego. 
Ster samoczynny modelu żaglowego. Prosty 
sposótk naciągania linki 
4 Teorii żeglowania modelu 
18 Wykonywanie relingu i bloków 
10 Morskie modele dwuwymiarowe 

17 Jak wykonać* śrubę napędową z drewna 

18 Krążowniki pancerne 

9 Wykonywanie 1 ustawianie ożaglowania 

16 Wykonanie płetwy falszkilu 

18 Wykonanie ilumlnatorów 

4 Modele pływające z papieru gazetowego 
4 Poznajemy klasy modeH pływających 

9 Blokowe modele okrętów wojennych 
21 Obróbka masztów na wiertarce 

21 Ożywiamy wycinanki kartonowe 

20 Wykonujemy knagi do modelu żaglowego 

21 Automatyczna wyrzutnia torpedowa 

4 Budowa kadłubów modeli z papieru 
20 obciągacz żagla przy modelach pływających 
4 Budowa modeli bezwręgowych 
20 Metody wyznaczania wyporności modeli 

23 Przekładnia napędu statku kołowego 

19 Urządzenia sterowe modeli pływających 

17 Rodzaje sprzęgieł do napędu modeli pły¬ 
wających 

24 Imitacja pokładów 

20 Modelarska magia (butelki) 

U Projektowanie tekturowych modeli pływa¬ 
jących 

22 Odlewamy części modelarskie 

8 ” 

10 

23 
12 

20 " 

20 Automat sterujący 01 

21 « 

18 Budowa zespołu kocioł-turbina parowa 

21 * 

23 ** 

20 pompka odśrodkowa 

32 Automatyczne sterowanie modeli pływają¬ 
cych 


7 

8 

1959 1 

4 
2 

4 

5 

6 

1959 10 
11 
12 
12 

1980 1 

2 

3 
6 

1961 6 

8 
9 

1960 3 

4 
4 

6 

7 

9 

10 

12 

1961 9 
10 

1960 10 
10 
12 

1961 1 

3 

4 

5 
U 
12 

5 

6 
10 

1962 1 
X 

2 

2 

3 

4 

5 

6 

7—8 


21 Modele w butelkach 

26 Szybkosclmący klej wodoodporny 
20 Budowa jednostopniowej turbiny akcyjnej 
a 

26 Statki śródlądowe 

17 Modele pod lupą 

19 Poszycie fornirowe i sklejkowe 

25 Modelarskiej magii ciąg dalszy — modele 
w butelkach 

13 Omasztowanie i olinowanie modeli 

22 " ' 

18 Projektowanie ożaglowania 

20 Parowy silniczek pulsacyjny 

22 ,ł 

17 Modele blokowe 

19 

18 ” 

12 ” 

19 

17 

21 Poszycie kadłubów modeli szkutniczych 
i sposoby ich wykonywania 

20 M 

18 SpLnakery w modelarstwie 

18 Części wyposażenia pokładowego 
12 Pływalność i stateczność modeli 

25 Technologia budowy kadłubów modeli pły¬ 
wających 

20 

18 ” 

19 *’ 

19 ** 

18 Określenie wyporności modelu 

26 Ster śrubowy do modeli pływających 
12 Bumy i maszty 

18 Kotwice 

18 Stateczność i wyporność modeli 

18 Budujemy modele ślizgów 
18 

20 ,f 

21 ** 

16 Kadłuby modeli okrętów z blachy 
21 ** 

20 Dobór drewna do budowy modeli okręto¬ 
wych 

19 ’* 

25 Płyta paździerzowa — nowy materiał w 
modelarstwie 

22 ,ł 

20 Urządzenia radarowe na statkach morskich 

19 ,ł 

21 Jak wykonać śrubę do modelu pływającego 
18 Urządzę i da do samoczynnego zanurzenia 

i wynurzenia modelu ok. podw. 

20 . *» 

22 *’ 

i 

dokończenie ni str. 22 


Kutry rakietowe Mar* p ***rki 
Wojennej PRL oraz model 
jednego z nich przedstawił is- 
my na okładce nie tylko 
ko okazjonalny — w* związku 
z Dniami Morza — akcent 
czerwcowego numeru. Chodzi¬ 
ło również o podkreślenie, 
cóż to za wdzięczny temat 
dla modelarza... Przypomnij- 
my, te plany blokowo-reduk- 
cyjnego modelu tego okrętu 
zamieściliśmy na naszych ła¬ 
mach w lutym 1971 r. Zwo¬ 
lennikom pełnej redukcji pro¬ 
ponujemy obejrzenie znajdu¬ 
jącej się obok planszy, mogą¬ 
cej być źródłem informacji o 
szczegółach konstrukcji i wy¬ 
posażenia kutra rakietowego. 
Polecamy ponadto 27 pozycję 
z serii „Typy broni i uzbro¬ 
jenia'* — Leszek Komuda 
„Mały okręt rakietowy** (tak 
nazywano przejściowo kutry 
rakietowe), Wydawnictwo 

MON, Warszawa 1974, gdzie 
można znaleźć liczne zdję¬ 
cia oraz wielobarwne rysunki 
okrętu w czterech rzutach, 
także kolorowy planik zdal¬ 
nie sterowanego pocisku ra¬ 
kietowego klasy „woda-woda*\ 

(ms) 



Fot. M. Zarzecki 
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24 
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8 

20 

22 

22 

22 

20 

23 

22 

21 

23 

23 

24 


lego zastosowania w modelach 

II 

Historia artylerii morskiej 

tt 

Pneumatyczne sterowanie odległościowe 
Elektryczne kierowanie odległościowe 
Kombinowana metoda budowy kadłubów 
Stery, urządzenia sterowe 1 regulacja na 
wodzie modeli pływających 

ii 

Automatyczny wyłącznik do silników 
XV III-wieczne działa okrętowe 
Kleje i klejenie 

Śruba okrętowa* jej elementy i obliczanie 
prędkości modelu 

' li 

it 

Modele w żarówkach 


l$1ł 


im 


f t 


Wodoloty 

■ fi 

Karton materiałem zastępczym — w po¬ 
szukiwaniu nowych metod i materiałów 
Wytyki sieci przeciwtorpedowych 
Dwucylindrowa maszyna parowa do modeli 
statków 

M 

fi 

Metoda pokrywania płótnem modeli żag¬ 
lowych 

Przekładnia do napędu modeli redukcyjno- 

pływających 

Bandery i flagi PRL 

Drzwi i włazy okrętowe 

tf 

Ster wiatrowy 
2agłe 

Ił 

‘II 

Znak wolnej burty 
Koła ratunkowe 
Log 

Takielunek i osprzęt historycznych żag- 
. łowców 


197S 


1976 

1977 


1978 

1979 


1980 


tt 

tt 

tt 

tt 


Kompas magnetyczny 
Trapy 

Telegraf maszynowy 
Nawiewniki i odpowietrzniki 
Zastępcze oklei nowe poszycie płask ościen¬ 
nych kadłubów 


1981 

1980 


tt 


Włazy 

Bezwręgowe konstrukcje kadłubów 
Kluzy i półkluzy 
Antena radionamiernika 
Windy 

Dźwigi pokładowe 

Tratwy ratunkowe 

Bandery i proporce 

Bandery niektórych państw obcych 

Łańcuchy okrętowe 

Hamulce łańcucha 

Lutowanie 

Śruby 

Korweta wielozadaniowa 

Kotwice 

Liny 

Luki 

Maszty 

ti 

Oświetlenie elektryczne modela okrętów 
Bomby i bumy 

Skrzynie do transportu modeli 

Znaki armatora 

Bandery i flagi / 

Bloki 

Reduktory obrotów dla modeli pływających 
Drzwi wodoszczelne 

Oprzyrządowanie do wykonywania śrub 
do modeli pływających 
Syrena okręgowa do modelu 
Gabloty na modele okrętów 

tt 

Tablice przeliczeniowe szybkości 

Źródła zasilania w k modelach pływających 

Pociętawki pod modele okrętów 

Zestawy modelarskie 
Wyścigi modeli pływających na torze 
Doświadczenia 3, Dębowskiego w budowie 
modeli miniatur ok. żag. 

Dymiące kominy na modelach pływających 

Automatyczne sterowanie redukcyjnych 
modeli pływających 
Ster modelu żaglowego 

Anteny radarowe na jednostkach pływa¬ 
jących ' 


1981 


1982 


1983 


1984 

1983 

1984 
1984 


1985 


14 
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It 


Bloki do modeli żaglowych 


22 Wręgi modeli historycznych okrętów 

23 Nowości budownictwa okrętowego Vosper 
. Thonycroft 
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34 

21 

21 

23 

20 


Bloki do modeli redukcyjnych 

Maskowanie wyłączników elektrycznych w 

modelach redukcyjnych 

Bojki ratownicze do modeli pływających 

Knagi do modeli żaglowych 

Włócznie, halabardy i bosaki do modeli 

historycznych 

Torpeda z własnym napędem 
Wykonanie wałów w modelach 
cych o napędzie mechanicznym 
Strzelające działa w modelach pi 
Wykonywanie poszyć przy m 
story cznych 
Poliestry wzmocnione w budowle modeli 
pływających 


pływają 



elach hi- 


21 
23 

23 

24 

21 

23 

20 

21 

21 

20 

20 

20 

21 

24 
22 
20 

19 

24 

20 

25 

23 

22 

26 
2S 

21 

22 

21 

23 

24 
20 
21 
24 

20 

21 

22 

21 

22 

21 

22 

19 
24 
24 

24 

25 
21 

20 
22 
22 
22 

23 

22 

22 

21 

22 

23 
21 
22 

18 

22 

20 

24 

21 

18 

26 

23 

24 
22 
22 

25 
19 

21 

22 


Urządzenie do prowadzenia modelu po 
wyznaczonym kursie 

Mocowanie nadbudówek do kadłubów w 

modelach pływających 

Wykonywanie bloczków do modeli statków 

historycznych 

Splatanie lin do modelu 

Urządzenia przeładunkowe 

Strzelające działa na modelach hi story cz- 

nyeh 

Żagle do modeli okrętów historycznych 
Jak przystosować do pływania modele z 
„Małego Modelarza" 

Efektowna podstawka do modeli reduk¬ 
cyjnych 

Śruby napędowe do modeli pływających 
Napisy i malowanie modeli szkutniczych 
MŁkromodele okrętów z zapałek 
Wykonanie płaskorzeźb do modeli histo¬ 
rycznych 
Kotwice 


It 


M 


tt 


Modelarstwo butelkowe 

II 

Stery i urządzenia sterowe 


ii 


Przygotowanie typowych silników 
trycznych do napędu modeli 


ełek- 


n 
11 




Budowa modelu pływającego 


li 

»t 


ff 


Żagle modeli regatowych 


I* 


• i 


Sposoby wykonywania gretlngów na 
del ach [iły wa jąc y cl i 
Budowa modeli sylwetkowych 
Pachołki, knagi, kozły i kołkownice 
Maszty i reje 


mo- 


4 t 


U 


Historia artylerii okrętowej do XVIII wieku 


f t 
M 
ff 


ff 


Pierwsze stery jednostek pływających 
Praktyczne wykorzystanie okleiny dc po¬ 
szycia modelu 

Pokłady modeli pływających 

It 

M 

Opracowywanie linii teoretycznych kach:ba 
statku 

Opracowywanie Unii teoretycznych kadłuba 
statku 

Latarnie dawnych żaglowców 

Gretingi metalowe 

Chłodzenie elektrycznego i 

wego w radiomodelach pi. 

Zaokrąglenie lików żagli w klasie M 

Łodzie okrętowe 
11 

Radary morskie używane na polskich 
tach wojennych w II w.ś. 

Budowa kadłubów blokowych 
wych 


4 


* » 


Jak wykonywać l 
modele okrętów 
Łodzie okrętowe 


prezentować kartonowe 


11 


I 4 


Zdobnictwo żagli okrętów fajsioryczr.yth 
—* malowanie żagli modeli historycznych 
Zmiany w przepisach NAV1GA 81 klas 
modeli żaglowych — interpretacje 
Pomocnicze pędniki okrętowe 


if 
»i 
tl 


do 


Zastosowanie kauczuku silikonowego 
budowy modeli 
„Zapałczane okręty*’ 

Uwagi na temat konstrukcjL 1 
\yind żaglowych ,.WEBRA" 

Opracovał KAZIMIERZ KOWALCZYK 

LUBARTÓW 



MODELARZ 



10 PRINT "PRZELICZANIE PROFILU 

^ ft^Rłs ł l ^ ^ v ‘* 

as- INPUT "SftUSOSC PPOFILU- T $K> 

%v • jr+ 

' 3®* INPUT "DLUGOSC CZECWt' ?***« 
) ** * D 

4.fer PRINT AT 5,8/“GRUBOŚĆ PROM 

: ij ||it 

Ł ~4.i FLASH 1: PRINT ATT S,20;G.;'*X 
*'; FLASH 0 

58 PRINT AT 8,8;"DLU9GSC CIECI 
WY 

55 FLASH i: PRINT AT 8,20; D;”» 
*•«: FLASH 0 
m PAUSE 300 
65 CLS 

90 FOR U*3* TO &t 
100 DATA ©2.99,02.99,08.88,81.6 
5,04.86,01.25,01.56,05.56*02.S© 
110 DATA 00.80,06,75,05.00,00.6 
4,07* 36,07.5,00.36 * 88,. 20,10» 0® 
12© DATA ©0.13,00•14,15.00,00.0 
3,00.72,2©,80,8©.00,00.90,25.00 
£30 DATA 08•00,10 « 00,30.8©,00•0 
8,09.75,40.00,00.00,09.00,58.00 

140 DATA 00.00,07.62,60*00,00.0 
8,06.20,70.00,00.00,04.46,00.00 
150 DATA 00.00,02.39,90.00,00.0 
0,01.27,96.00,00.00,00.10,100,0 

160 READ A,e,C 

161 FOR M*1 TO 265 

162 PL OT N,164 

163 PLOT N,151 

165 NEXT N 

166 FOR I«0 TO 164 
16© PLOT 0,1 

169 PLOT 60,1 

170 PLOT 132,1 

172 PLOT 255,1 

173 NEXT I 

180 PRINT AT 2,3; M X U 

185 PRINT AT S, 10; "Y-GORA* 1 

190 PRINT AT 2,23; **Y-DOL ,ł 

192 PRINT AT 0,1* •* "CLARK —Y **" *• 


Czasochłonne i nie tolerujące najmniejszej omyłki są przeliczenia profili dla 


rolnej, nietypowej’ nieraz długości cięciw i grubości. Niejednokrotnie trzeba 
colą pracę rozpoczynać od początku* W Poznaniu, wśród modelarzy lotniczych, 
funkcjonuje już komputer z popularnej serii SPECTRUM, na którym z po* 
wodzeniem można dokonywać najbardziej nawet skomplikowanych obliczeń. 
Po przygotowaniu pewnej ilości programów, dysponując nadto drukarką, wy¬ 
liczenie potrzebnych parametrów ogranicza się do kilkunastu minut, spędzo¬ 
nych bez zbędnego wysiłku, mając w dodatku pewność, że otrzymany wynik 
będzie właściwy. 

Ponieważ coraz więcej osób posiada już komputery osobiste, prędzej czy 
później będą z nich korzystali również modelarze w całym kraju. Gwoli za¬ 
chęt^ | jjchclałbym zaprezentować ązyteinikom, głównie zaś modelarzom lotni¬ 
czym, bardzo prosty program do przeliczania profili us ter żeni a i piatów o do¬ 
wolnej grubości i dowolnej długości cięciwy. Dla przykładu wziąłem profil 
„CLARK Y”. Oto listing programu w języku BASIC stosowany w kompute¬ 
rach SPECTRUM: / 

10 PRINT PRZELICZANIE PROFILU ” "CLARK Y” ” ” 

20 INPUT "GRUBOŚĆ PROFILU? <&)**; G 
30 INPUT "DŁUGOŚĆ CIĘCIWY? (mm)”; D 
40 PRINT ATS, 0; "GRUBOŚĆ PROFILU 
45 FLĄSH U PRINT AT 5, 20; C; *%”: FLASH 0 
5& PRINT AT 8, 0; "DŁUGOŚĆ CIĘCIWY =-” 

5$ FLASH l: PRINT AT 8, 20; D; "mm.”; FLASH 0 
60 FAUSE 300 


98 j FOR V ** 3 TO 21 

100 Data 2 . 99 , 2 . 99 , 0 f i.es, 4 .es, 1 , 25 , 1 . 26 . 5.56, 2.5 

110 MĄTA 0.80, 6.75, 5,0, 0.54, 7.56, 7.5, 0.36, 8.20, 10 

120 DATA 0,13, 9.14, 15, 0.03, 9.72, 20, 0, 9.9, 25 < 

li© DATA 0, 10, 30, 0, 9.75, 40, 0, 9, 50 

140 DATA 0, 7.82, 60, 0, 6.28, 70, 0, 4.46, 80 

1$0 DATA 0, 2,39, 90, 0, 1.27, 95, 0, 0.1, 100 

100 READ A, B, C 

161 FÓR N - 1 TO 255 

162 PLOT N, 164 
103 PLOT N, 151 
105 NEXT N 

166 FOR I « 0 TO 164 
108 PLOT 0, I 

169 PLOT 50, I 

170 PLOT 152, I 
173 NEXT I 

180 PRINT AT 2,3; ł *X” 

185 PRINT AT 2, 10; M Y — GÓRA" 

190 PRINT AT 2, 23; „Y — DOŁ" 

192 PRINT AT 0, 1; ” ” "CLARK Y M M n 
194 PRINT AT 0, 13; "DŁ. D; „mm.” 

198 PRINT AT 0, 25; ”GR. *=* n ; G; **%” 

200 LET F =» A G/100 D/100 
210 LET W « B G/100 D/100 
220 LET S b* C D/100 
240 PRINT AT 1-f V, 1; S; 

242 PRINT TAB 8; W! 

244 PRINT TAB 20; F 

249 NEXT V 

250 GO TO 99 

]L i I * . i • 

i Wykonując się, program tworzy tabelę z oznaczeniem żądanej grubości 4 
długości cięciwy profilu oraz wylicza poszczególne parametry. Przydatność 
komputera widać lepiej przy korzystaniu z programu do modyfikacji profili 
poprzez np. ugięcie szkieletowej. Program taki, również w języku BASIC, 
choć wymagającym modyfikacji na komputer SPECTRUM, ukazał się w 
jednym, z miesięczników brytyjskich poświęconym modelarstwu — „RADIO 
CONTROLMODELS ELECTRONICS”. W dostępnej powszechnie literaturze kra¬ 
jowej daje się już wyraźnie odczuć brak publikacji na temat wykorzystania 
techniki informatycznej. I choć jedna jaskółka wiosny nie czyni, miejmy na¬ 
dzieję, że na łamach MODELARZA ukaże się co jakiś czas program, ułatwia¬ 
jący ż^cie i oszczędzający czas dziesiątkom, a wkrótce zapewne i setkom mo¬ 
delarzy. 

JACEK GABKYSŹEWSK1 


PROGRAM Nr 
Jacek G'4br 


0RUB06C PROFILU 


0*1404 


970 

285 

80© 


PROGRAM WYKONANY 






• - : to 




1 •' 


v* A 


W trakcie budowy modeli często 
występuje konieczność stosowania 
połączeń lutowniczych. Używanie 
past lutowniczych czy kalafonii nie 
zawsze daje oczekiwane rezultaty. 
Aktywnym czy nnikiem u s uw a; ą - 
cym utlenioną, skorodowaną we : =: - 
wę powierzchni i powodującym 
prawidłowe i szybkie pobielanie 

jest ., przegotowany ’ * kwas solny 

Przegotowanie kwasu polega na 
wrzuceniu do stężonego kwasu sol¬ 
nego skrawków blachy cynkowej 
(nie mylić z blachą ocynowaną). 
Reakcję prowadzimy do momentu. 


ka cynku nie występuje res 
objawiająca się powstawaniem 
cherzyków gazu, a odlany do < 
tego słoika kwas będzie klart 


należy bardzo wolno, tzn. 
kolejno małe ilości cynk 
skutkiem szybkiej reakcji 


chemicznym. Jest stos 
szkodliwy, daje te 
przy dużo mniejszych 
Jednak warunkiem je 
kładne umycie lutowa 


FOSOL-u nie należy i 
lutowaniu przewodów 
izolacyjnej z FCV. 



















Po trzecie — przy łączeniu prze¬ 
wodu z końcówką sztywną np: 
krokodylek, bolec wtyku, końcówka 
lutownicza należy na. obydwa ele¬ 
menty naciągnąć koszulkę z PCV 
o odpowiednio mniejszej średnicy- 
Przy braku elastycznych koszulek 
lub przy dużej różnicy między 
przewodem, a np. krokodylkiem, 
naciąganą koszulkę należy przynaj¬ 
mniej na godzinę zanurzyć w roz¬ 
puszczalniku NITRO. Efektem tego 
będzie znaczne powiększenie się 
średnicy oraz uelastycznienie się 
koszulki umożliwiające nałożenie 
jej na dwukrotnie nawet większą 
średnicę. Po odparowaniu rozpusz¬ 
czalnika powraca ona do pierwotnej 
średnicy powodując znaczne zaciś¬ 
nięcie się na obydwu łączonych ele¬ 
mentach. Metoda ta przewyższa sto¬ 
sowanie trudno osiągalnych koszu¬ 
lek termokurczliwych, które obok 
wielu zalet są mało elastyczne. 
Zanurzenie w rozpuszczalniku w 
szczelnie zamkniętym słoiku koszu¬ 
lek izolacyjnych o różnych średni¬ 
cach znacznie ułatwi nam pracę. 
Podobnie postępujemy w przypadku, 
gdy chcemy zdjąć potrzebną nam 
koszulkę izolacyjną z przewodu 

HELMUT 


W praktyce modelarskiej często 
występują trudności z wykonaniem 
instalacji elektrycznych. Oglądając 
modele budowane nawet przez do- 
świadczonych modelarzy stwierdzam 
często brak praktycznych metod 
wykonywania prawidłowych, nieza¬ 
wodnych i trwałych połączeń prze¬ 
wodów. To zagadnienie, któremu nie 
poświęca się należytej uwagi, powo¬ 
duje czę-lo w najmniej oczekiwa¬ 
nym momencie unieruchomienie mo¬ 


wa rty w paście lutowniczej powo¬ 
duje niewidoczną, bo pod powłoką 


akumulatora zasilającego odbiornik 
RC. Proponuję ten odcinek prze¬ 
wodu często kontrolować, a zwłasz¬ 
cza przewód przy lutowany do bie¬ 
guna ujemnego. Dobre efekty daje 
zanurzenie pobielanej końcówki 


denaturacie 


Pragnąłbym podzielić się kilkoma 
praktycznymi uwagami na ten te- 


Po drugie — przy usuwaniu izo¬ 
lacji w postaci rurki plastykowej 
łub emalii nie należy używać os¬ 
trych narzędzi. Najmniejsza rysa 
zrobiona poprzecznie do przewodu 
powoduje jego złamanie się właśnie 


Po pierwsze — nigdy nie należy 
używać do lutowania przewodów 
pasty lutowniczej, a szczególnie 
kwasu solnego nawet „przegotowa- 
mego'\ a tylko kalafonię. Kwas za- 


w tym miejscu. Przewody w izolacji 
z PCV należy „obrobić” w sposób 
podobny do strugania ołówka lub 
tak naciąć izolację by ostrze noża 
nie dotknęło żył miedzianych. 

Szczególne trudności występują 
przy usuwaniu emalii, zwłaszcza z 
cienkich przewodów nawojowych. 
Skutecznym środkiem w takim 
przypadku jest aspiryna, W celu 
pobielenia końcówki kładziemy ją 
na pastylce i podgrzewamy lutow¬ 
nicą. Występująca reakcja powoduje 
rozpuszczenie emalii. 

















































































































































































Samochód 

Skoda S-UO R 

Skoda S-1I0R produkowana od 1971 r. 
jako sportowa, ale użytkowa odmiana Skody 
S-100. Bardzo ciekawa i prosta sylwetka 
samochodu na pewno spodoba się modela¬ 
rzom interesującym się budową modeli w 
klasach RC-V2, RC-EA lub budujących mo¬ 
dele do wyścigów torowych* Rysunek pow¬ 
stał jako uzupełnienie rysunków zamieszczo¬ 
nych w „Modelarzu” 1/82. 

Dane techniczne 

Nadwozie typu eoupe 2+2, samonośne, sta¬ 
lowe, dwudrzwiowe. 

Silnik czt erosu wowy* ezterocylindrowy, 
rzędowy, pionowy, gazanikowy, chłodzony 
cieczą, gómozaworowy (OHV). Pojemność 
skokowa — 1107 cm®, średnica tłoka — 72 
mm, skok tłoka — 68 mm, stopień spręża¬ 
nia 9,5, moc max, 44,5 kW przy 5500 
obr/min., moment max 8,6 Nm przy 3500 
obr/min. 

Sprzęgło jedno tarczowe, suche, bez wspo¬ 
magania, sterowane hydraulicznie. 

Skrzynia biegów synchronizowana o prze¬ 
łożeniach I — 3,8, II — 2, III — 1,41* IV — 
0,96; W —^ 3,27. 

Przekładnia główna zblokowana ze skrzy¬ 
nią biegów, o przełożeniu 4,44. 

Zawieszenie przednie niezależne, wahacze 
poprzeczne (trapezowe), sprężyny śrubowe, 
amortyzatory hydrauliczne. Zawieszenie tyl¬ 
ne — niezależne, wahacze wleczone, sprężyny 
śrubowe, amortyzatory hydrauliczne. 

Układ kierowniczy — symetryczny z 
drążkami kierowniczymi odrębnymi dla każ¬ 
dego koła. 

Układ hamulcowy — hydrauliczny, przód 
— dwuobwodowy tarczowy; tył bębnowy — 
szczękowy. Hamulec ręczny — mechaniczny, 
działa jący na tylne koła. 

Instalacja elektryczna 12 V, akumulator 
35 Ah, alternator 490 W, rozrusznik 0,58 kW. 

SŁAWOMIR DRĄŻKIEWICZ 

Fot, Z, Podbielski 
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w Pałacu Kuł 


zainteresowaniem zwiedza 


„Timer FlA 
przez Spółdzielnię Rzemieślni¬ 


czą w Oławie. Pierwsze 


9 min. 


łącznika. 

Masa 240 g, czas działania 

Maksymalny czas wyłączenia ok. 8 min. 
jednego obrotu ślimaka 50 sek. 

Rysunek 

nika z urządzeniami pomocniczymi w modelu. 


wy- 



S. M. 


































XII OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY BOGDAN GABRYSIAK I 

MODELI POJAZDÓW WOJSKOWYCH ZDALNIE STEROWANYCH 



Od dwunasta lat, właśnie w marcu, zjeżdżają się modelarze 
samochodowi z całego kraju, aby uczestniczyć w niezmiernie 
Interesujących zawodach organizowanych w Sóawadzkiem (woj. 
opolskiej dla upamiętnienia rocznicy śmierci generała Karola 
Switczewskiego, tragicznie poległego pod Baligrodem. 

Dlaczego w Zawadzkiem? Ponieważ główny organizator 
1 sponsor imprezy huta — będąca największym zakładem pro¬ 
dukcyjnym w tej miejscowości — nosi od lat imię generała. 

Różne były losy tej imprezy. Nierzadko stawało pod znakiem 
zapytania jej dalsze istnienie. Pomimo jednak wielu kłopotów 
już po raz dwunasty wystartowali w niej modelarze reprezen¬ 
tujący coraz szersze i młodsze roczniki entuzjastów budowy 
modeli wojskowych. Jest to jedyna impreza w kraju, gdzie 
mogą oni startować w oddzielnych zawodach, na jedynym w 
kraju terze przeszkód. 

Potwierdzeniem tego, że zawody są Interesujące, jest między 
innymi druga już z kolei wizyta reporterska, jaką złożyła 
w tym roku na zawodach ekipa Wojskowej Czołówki Filmo¬ 
wej. Potwierdzeniem atrakcyjności imprezy są zawsze pełne 
trybuny w czasie jej trwania. 

A oto konkurencje, jakie odbyły się w trakcie zawodów; 

*— starty modeli na torze klasycznym dla klas samochodowych 
RC, 

— starty na wojskowym torze przeszkód, 

— wyścig zespołowy w klasie RC-E12* 

Dobrze zorganizowane zawody prowadził sędzia Zdzisław 
Knyszner z Krakowa. Kierownikiem zawodów byli inżyniero¬ 
wie Ernest Obruśnik i Klaudiusz Szatan. 

Do rywalizacji sportowej o przechodnie puchary dyrekcji 
huty i dyrektora Technikum i Szkoły Zawodowej stanęło tym 
razem 9 ekip; 3 z Pałaców Młodzieży w Katowicach, Szczecinie 
i Tarnowie, 2 z Zakładowych Domów Kultury w Kędzierzy- 
me-Koźlu i Zawadzkiem ora* po jednej z MDK w Tomaszowie 
Mazowieckim, KM LOK Biłgoraj, ZW LOK Kalisz i jednostki 
wojskowej w Opolu. Coraz lepiej prezentujące się modele 
pojazdów wojskowych toczyły się przez dwa dni na obu torach 
pod nadzorem konsekwentnie egzekwujących przepisy człon¬ 
ków komisji sędziowskiej. 

Efektem mniej lub bardziej udanych przejazdów oraz pomia¬ 
rów i zapisów komisji był wydany komunikat klasyfikacyjny 
zawodów obejmujący wyniki 1 ustalający lokaty poszczegól¬ 
nych zawodników i ekip. z jego treści wynika, że w poszcze¬ 
gólnych klasach trzy pierwsze miejsca zdobyli: 

W KLASIE RC B — JUNIRÓW (STARTOWAŁO IT MODELI) 

1. Piotr Stolarek ZDK Kędzierzyn-Koźle 35 sek. 

2. Roman Eięcina MDK Tomaszów Mazowiecki 38 „ 

3. Piotr Lasiota ZDK Kędzierzyn-Koźle 38 „ 

W KLASIE RC B — SENIOR0W (STARTOWAŁO U MODELI) 

1. Jan Kusz ZDK Kędzierzyn-Koźle 46 „ 

2. Marek Zieliński PM Szczecin 4? „ 

3. Paweł Turski PM Tarnów 49 „ 


W KLASIE RC A C+G (STARTOWAŁO T MODELI) 

1. Joachim Przybyła (SKOT) ZDK zawadzkie 362 pkt. 

2. Paweł Turski (BTR 152} PM Tarnów 336 ,. 

3. Piotr Stolarek (BkOM 2) Kędzierzyn-Koźle 303 „ 

W KLASIE RC B — W STANDARD (STARTOWAŁO 19 MO¬ 
DELI) 

1. Jarosław Osmólfki PM Szczecin 85 sek. 


2. Jarosław J. Jaciubek MDK Tomaszów Mazowiecki 184 „ 

3. Marcin Grzegorczyk, J. W. Opole 244 „ 

W KLASIE RC B — W JUNIORZY (STARTOWAŁO 1? MODELI) 

L Roman Zięciu*, MDK Tomaszów Mazowiecki 66 sek. 

2. Jarosław Osraólskl PM Szczecin 82 ,, 

3. Piotr Hałastra PM Tarnów 65 w 

W KLASIE RC B—W SENIORZY (STARTOWAŁO 13 MODELI) 

1. Joachim Przybyła ZDK Zawadzkie $8 sek. 

2. Marek Zieliński PM Szczecin Ti „ 

3. Mariusz Swierczek . PM Tarnów 86 M 

W KLASIE RC A — W CfG (STARTOWAŁO 7 MODELI) 

1. Joachim Przybyła (SKOT) ZDK Zawadzkie W pkt. 

2. Piotr Turski (BTR 152) PM Tarnów 346 „ 

3. Piotr Stolarek (BHDM-2) ZDK Kędzierzyn-Koźle 336 „ 

Wbrew przewidywaniem pesymistów, że minęły już najlep¬ 
sze lata redukcji samochodowych, przybywają wciąż nowe 
modele, Tym razem nowości zaprezentowali; w klasie RCA-G 
koledzy Zygmunt Czyżo i Andrzej Sprysak z Biłgoraja; modele 
może jeszcze proste, ale z szansą do dalszego waloryzowania 
po otrzymaniu nowej dokumentacji. 

Największe wrażenie wśród publiczności wywołuje zawsze 
jazda wojskowych modeli redukcyjnych na „wojskowym auto- 
dromie ł \ Wystartowało siedem takich modeli. Jazda na torze 
przeszkód jest dyscypliną niezmiernie interesującą i wywołuje 
zawsze duże emocje, a publiczność nagradza oklaskami czyste, 
ale 1 często brawurowe pokonywanie przeszkód terenowych. 
Niemniej atrakcyjne były starty w wyścigu zespołowym 
RCE 12 (już nie pojazdów wojskowych}, zgłosiło swój udział 14 
zawodników z prawem rywalizacji i 6 poza konkursem. Liczba 
20 zawodników świadczy o popularności tej stosunkowo nowej 
u nas dyscypliny. 

Bezwzględne pierwszeństwo przypadło tym razem w udziale 
Januszowi Lewandowskiemu z ekipy Pałacu Młodzieży w Szcze¬ 
cinie i on wywalczył okazały puchar. Na drugim i trzecim 
miejscu w tym wyścigu uplasowali się; Mariusz Świercze k z 
PM Tarnów i Joachim Przybyła z ZDK Zawadzkie, 
Przechodnie puchary z rąk organizatorów otrzymali na za¬ 
kończenie zawodów kierownicy ekipt zakładowego Domu Kul¬ 
tury „Chemik” % Kędzierzyna-Kożła za jazdę swojej ekipy na 
torze klasycznym i Pałacu Młodzieży w Tarnowie za jazdy 
swoich zawodników na wojskowym torze przeszkód. 
Potwierdzeniem tego, jak szybko minęło 12 lat tej imprezy 
jest fakt, że startująca przed laty na tym torze dziewczyna- 
-juniorka, Katarzyna Jaśko % Pałacu Młodzieży w Tarnowie 
na tych zawodach, spełniała już dorosłą, niełatwą funkcję 
kierownika ekipy tarnowskiej. A trzeba przyznać, ie robiła 
to z dużym doświadczeniem i wdziękiem. 

Przyszłoroczne zawody, jak nam zapowiedzieli organizatorzy 
będą połączone z obchodami 49 rocznicy śmierci patrona buty, 
W czasie ich trwania ma zapaść ostateczna decyzja co do dal¬ 
szych losów imprezy. Uważam jednak, że zawody w Zawadz- 
kiem powinny nadal się odbywać. Uważam również, że właś¬ 
nie Liga Obrony Kraju powinna wziąć udział w dyskusji nad 
dalszym losem imprezy i wspomóc organizatorów, -tak aby 
zawody mogły nadal cieszyć modelarzy 1 miłośników redukcji 
kołowej. 

(Fot, autor) 



Krzysztof Datkiewicz z Biłgoraja woj, zamoj¬ 
skie, prezentuje swoje modele % kolekcji pojaz¬ 
dów wojskowych, z którymi startował na za¬ 
wodach. 



Grupa zawodników startujących w klasie RCA-W. Od lewej Paweł Turski, 
Piotr Lasiota i Leszek Mart i mis z Kędzierz yna-Koż) a oraz Joachim Przybyła 
z Zawadzkiego. Wśród zawodników kierownik ekipy tarnowskiej — Katarzy¬ 
na Jaśko. 




















Modelarstwo potrzebuje mecenasów# 
Szczególnie tych bezinteresownych, po¬ 
nieważ pasja modelarska przynosi ko¬ 
rzyści niewymierne, nie dające się ująć 
w materialnym bilansie# Stąd modelar¬ 
stwem opiekują się takie organizacje, 
jak LOK czy Aeroklub PRL, ale rów¬ 
nież jakże często spółdzielnie mieszka¬ 
niowe. 

Spółdzielczość mieszkaniowa to dobry 
partner i opiekun modelarstwa. Prowa¬ 
dząc działalność kulturalną i oświatową 
spółdzielcy nie zapominają o modela¬ 
rzach, oddając do ich dyspozycji lokale, 
środki finansowe oraz transport, bardzo 
potrzebny podczas zawodów. 

Tak właśnie dzieje się w Sanoku. W 
tym starym i pięknie położonym u pwl- 
nóta Bieszczad mieście działa modelar¬ 
nia, która może być przykładem współ¬ 
pracy pomiędzy spółdzielczością a pa¬ 
sjonatami modelarstwa. W tym przypad¬ 
ku strony są reprezentowane*przez sa¬ 
nocką spółdzielnię mieszkaniową oraz 
znanego nie tylko sanoczanom miłośnika 
lotnictwa i modelarstwa Jana Samka. 

Już od 12 lat działa przy Osiedlowym 
Domu Kultury w Sanoku, KLub Mode¬ 
larstwa Lotniczego i Kosmicznego „Me¬ 
teor**. Modelarnia ta znalazła swoją sie¬ 
dzibę w osiedlu mieszkaniowym, w no¬ 
wym budynku, w dobrych warunkach 
lokalowych przy sprzyjającym klimacie 
stworzonym przez tutejsze kierownictwo 
spółdzielni. 

— Dzięki temu, że zarząd spółdzielni 
reprzentowany przez prezesa Mieczysła¬ 
wa Kozdmora i wiceprezesa Jerzego Mo- 
ryła zapewnił mi tak dobre warunki pra¬ 
cy, mogłem ze spokojną głową zabrać się 
za modelarstwo — mówi Jan Samek — 
a zwłaszcza za moją pasję największą, 
rakiety. 

Z chociaż buduje się tutaj także mo¬ 
dele samolotów i szybowców, to właśnie 
modelarstwo rakietowe określa specyfi¬ 
kę tej modelarni; szczególnie chętnie 


konstruowane są Takiety W klasach: S3A 
S4C, S6A. S7. ] ii 

Już od najmłodszych lat mail modela¬ 
rze są szkoleni w sztuce budowania ra¬ 
kiet. Najpierw tych najprostszych, aby 
później, w miarę zdobywanego doświad¬ 
czenia zająć aę modelami redukcyjny¬ 
mi, często skomplikowanymi konstruk¬ 
cjami rakietowymi. Nad całym tym pro¬ 
cesem szkoleniowym czuwa doświadczo¬ 
ne oko instruktora. Jan Samek często 
mówi o tym, jak trudno znaleźć talen¬ 
ty modelarskie: 

— Chętnych do zapisania się i do mo¬ 
delarni jest wielu, ale ja przyjmuję tyl¬ 
ko kilku, i tak później te szeregi się 
wykruszą. Jestem naprawdę szczęśliwy 
jeżeli z takiego rocznego „narybku’* 
wyszkolę choć jednego dobrego mode¬ 
larza. i ■ 

Cóż, modelarstwo to zajęcie piękne, 
ale wymagające poświęcenia 1 pracowi¬ 
tości, a na to nie każdego i jest stać. Po¬ 
mimo to talenty się znajdują ii w ciągu 
tych łat Jan Samek wyszkolił, aż 9 mis¬ 
trzów i wicemistrzów Polski w modelar¬ 
stwie rakietowym. Największe sukcesy, 
chętnie wspominane przez instruktora 
to pierwsze miejsce Witolda Li sz ko wi¬ 
eża na XVII Mistrzostwach Polski Mo¬ 
deli Rakiet w klasie S3A w Słupsku, 
w 1980 roku. Także sukcesy w sporcie 
modelarskim Roberta Plaża ka, dzięki 
którym znalazł się w pierwszej dziesiąt¬ 
ce najlepszych sportowców Sanoka w 
1985 roku, w ocenie „Gazety Sanockiej”. 
Warto również wspomnieć o takich mo¬ 
delarzach, jak bracia Adam i Janusz Si¬ 
tarscy; w latach osiem dziesiątych wielo¬ 
krotni mistrzowie i wicemistrzowie Pol¬ 
ski w modelarstwie rakietowym. 

O modelach rakiet można rozmawiać 
z panem Samkiem długo. Można także 
obejrzeć w modelami kilka dobrych 
modeli, liczne ciekawe plany. Te ostat¬ 
nie spOfrządzane samodzielnie, często z 
dużym nakładem pracy, poszukiwaniem 


modelarrrws w Sa-i: 
atmosferę, te par-.. 
ter lala mi me 
wych i filmie jw 
nledłu go jeszcze w: 
czoną na modełas 
chociaż kilka ~ r**- 
dell rakietowy:: ta 
plany i za miar zer—i 
ml w tegorocznym 
nam z pewnością : 
na pożegnań U Tł.z 
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3IBLIOTECZ 


Zdalnie sterowane 
modele szybowców 


m 

Nakładem Wydawnictw Koniuni- 
acjl i Łączności ukazała się książ- 
a pt. ,,Zdalne sterowanie modeli 
syboweów”, której autorem jest 
/ładysław Niestoj znany modelarz, 
istruktor, wielokrotny mistrz Polsku 
iobrze się stało, że nareszcie uka- 
iła się książka przeznaczona dla 
lodelarzy budujących szybowce zdal- 
ie sterowane. Tak się składa, że 
otychezasowe krajowe publikacje na 
m temat, nie obejmowały całości 
aga dnienia, były rozproszone w róż- 
ych czasopismach i książkach. Pra- 
a, o której wspominamy na pew- 
o wypełni tę lukę. 

Na pierwszych kilkunastu Stroni¬ 
ach książki — opis budowy szkol- 
ego modelu szybowca pr zezna czo- 
ego dla początkujących modelarzy, 
iczne rysunki oraz tekst pozwolą 
tytelnikowi poznać wiele tajemnic 
arsztatowych, jak np. samodzielne 
jurządzanie rysunków konstrukcyj- 
D-wykonawczych w podziałce 1:1, 
ryli tzw. warsztatowych, jak okle¬ 
ić model, zainstalować aparaturę 
i di ową itp. 

Modelarze bardziej zaawansowani 
iajdą wiadomości teoretyczne i 
‘aktyczne niezbędne modelarzowi 
> zaprojektowania i budowy zdalnie 
erowanych modeli szybowców, 
czegółowo opisane zostały też spo- 
by odbywania lotów próbnych, 
eningowych i zawodniczych. Za- 
ieszczone przepisy sportowe dla 
asy F3B uzupełniają ten rozdział. 

Kilkanaście rysunków konstrukcyj- 
rch modeli mistrzowskich zarówno 
ajowych, jak l zagranicznych po- 
Lnny inspirować czytelnika do 
tasnych rozwiązań przy projekto- 
sniu szybowców. 

Doskonale wykonane rysunki, zwię- 
f i dobrze napisany tekst podno- 
a wartość tej książki. Zastrzeżenia 
3gą sią jedynie odnosić do nie- 
órych zdjęć źle wydrukowanych, a 
zez to mało czytelnych i nie najle- 
= 1 pokazujących szczegóły kon- 
ukcjd szybowców i innych urzą- 
eń pomocniczych. 

Władysław Niestoj. „Zdalnie stero¬ 
wne modele szybowców'*. Wy dawnie- 
a Komunikacji i Łączności 1985, 
rmat 210x306 mm. Nakład 20009 egz. 
na 300 zł. 


MODELARZ 

POMAGA 


(lotniskowce) zwłaszcza japońskie i a- 
merykańskie. Do wymiany oferuje: 
„Małego Modelarza”: 10/64, 3, tl, 12/65, 
2, 11—12/66, 1, 2, 5, 7-0, 12/67, 1, 4, 7-d, 
11, 12/68, 2—3, 4, 5, 7, 16-11, 12/69, l v 

2. 5, 6, 10—11/70, 3, 8, 10, U/71, 3, 7, 

9/72 i wszystkie z 1973—1983 roku „Pla¬ 
ny Modelarskie”: 5, 7, 23, 3S, 43, 46, 47, 

48, 51, 53, 52, 56, 58, 63, 68, 67, 70, 74, 

78, 82, 85, 91, 92, 96, TBiU: 3, 10, U, 28, 
38, 40, 41, 42, 45, 46, 47, 49, 50, 58, 60, 

62, 64, 65, 66, 70, 75, 76, 77, 78, 79, 81, 88* 
90, 91, 92, 93, 94 , 95, oraz plany okrętów: 
„Yamato”, „Bismarck”, „Nayato” itp. 
Odpowie na każdy list. 


Henryk Janikowski — ul. Wiśniowa 
i A/22, 42-115 Pajęczno — poszukuje 

książki „Polskie samoloty wojskowe 
1918—1939 r.” (niezniszczonej z obwolu¬ 
tą). Do wymiany oferuje „Modelarza”: 

10, U, 12/79, 1, 2, 4, ą, 7/8, 9 b 11/80, 

1—12/81, 1—4, 6, 8/82, 8, 9, 12/83, 1-6/84, 
„Małego Modelarza”; 1—12/81, 1, 2/3, 

6—8/82, 6/83, 1, 7, 9/84, „Młodego Tech¬ 
nika”: 8, 9, 11, 12/77, „Technika Mołodio- 
ży”: 3, 7/79, 1—9, U, 12/80, 1—3, 6—8* 
10—12/81, „Modellst-Konstruktor”: 5, 7/77, 
11/79, 2, 4—6, 10/80. 1, 2, 4/81, 3, 5—12/82, 
1—4/83, „Zrób to sam”: 2/83, „Model na 
uwięzi Kos” — Szewczyk, 105-ty Ręcznik 
— Jurkiewicz”, książki wojenne, wojen- 
no-morskie, wspomnienia dowódców 
wojskowych, z serii. B.K.D. Biblioteczki 
„Skrzydlatej Polski” lub sportowe. Wy¬ 
kaz prześle na życzenie. 

Jerzy Zgajewski — ul, 2eromskiego 
10/4A, 41-300 Dąbrowa Górnicza — po¬ 
siada do odstąpienia „Modelarza” ok. 
70 egzemplarzy, „Planów Modelarskich” 
ok. 20 eg 2 . m.in. t ,Victory”, „Smok”, 
„Orkan”, „Bodney”. 

Mariusz Kula — ul. Olsztyńska 33/4, 
26-600 Radom — poszukuje „Planów Mo¬ 
delarskich”: statek pożarniczy „Stra¬ 
żak”, 66 — statek ratowniczy „Halny”, 
77 — holownik „Atlas II”, holownik 
„Ares”, drobnicowiec „Franciszek Zub¬ 
rzycki”. Do wymiany oferuje „Małego 
Modelarza”: 8, 9, 10/63, 4—5, 6/84, książ¬ 
ki „Kartonowe modele statków i okrę¬ 
tów”, „Latające modele śmigłowców” 

oraz tomiki „Tygrys”. 

Tadeusz Andrzejewski — ul. Zawilco- 
wa 3, 91-864 Łódź — poszukuje „Planów 
Modelarskich”: 1, 3, 8, 10, 12, 13, 14, 15, 
16, 17, 18, 19, 22, 24, 25. 26, 27, 28, 29, 31* 

32, 33, 34, 36. 37, 38, 39, 41, 42, 44, 45, 

49, 50, 52, 54, 55, 59, 60, 61, 62* 65, 68, 69, 
71, 72, 73, 75, 76> 79, 81, 83, 84, 87, 88, 

89—90, 93, 94, 95, 98, „Małego Modela¬ 

rza”: 8/70, 2, 3/68, 3, 4, 11/67, 1, 7—8/86, 
1, 2, 8, 9/65, 2, 5, 6, 7/64, M, 4, 6, 9* 

11, 12/63* 2, 3, 4, 5, 9/62, 3, 4, 7, 10, U, 
12/61, 1, 2, 3, [5, % 7, 8, 9, 10, II, 12/60, 
1, 3, 4, 5, 6* 10, IŁ, 12/59, 1. 2, 3, 4, 5* 
6, 7, 8/ 9, 10, 12/58, 1/57. TBiU: 2, 4, «, 

12, 14, 15, 16, 17,-18, 19, 21, 2& 24, 30, 31, 

33, 36, 37, 44, 51, 55, 61, 73, 84, 86 oraz 

planów szczególnie okrętów ciężkich 


OGŁOSZENIA PRÓBNE 

Sprzedam aparaturę 6-kana- 
Iową, mało używaną „RUM 2”, 
Ryszard Król — ul. Wolno¬ 
ści 51, 59-830 Olsztyn. 

Zbigniew Lewandowski — 
ul. Narzymskiego 11, .31*463 
Kraków —- sprzeda nową apa¬ 
ratury do zdalnego sterowa¬ 
nia: Acoms 2AM-Jap., Sanwa 
4 FM-Jap. f Signai 7 FFM —- 
NRD, Pilot 2. 

Serwomechanizmy: Webra- 
- Super Sport, Speed, Varlo- 
prop-CR 505. Odpowiedzi na 
zgłoszenia udzieli po załącze¬ 
niu koperty ze znaczkiem. 

Kazimierz Romaniszyn — 
43-300 Bielsko-Biała, ul. Ła¬ 
godna 25/7, tel. 459-72, sprze¬ 
da proporcjonalną aparaturę 
do zdalnego sterowania dwo¬ 
ma czynnościami. Moc 0,5 W, 
produkcja japońska. Zestaw: 
nadajnik 27,045 MHz, odbior¬ 
nik, 2 sęrwa i akcesoria. 

Tadeusz Andrzejewski — ul. 
Zawilcowa 3, 91-864 Łódź — 
sprzeda egzemplarze „Małego 


Modelarza’ 


TBiU, „Planów Modelarskich” 
oraz modele plastykowe. Wy¬ 
kaz na życzenie po przesianiu 
znaczka. 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY 


OBRONY KRAJU 


w składzie: ZBYSŁAW GONTARZ, STANISŁAW KUBIT, RAJMUND KULIŃSKI (redaktor naczelny), 

JERZY LITWIN, JAN MARCZAK, STEFAN SMOLIS (z-ca redaktora naczelnego), MAREK SOROKA (opr. graf.), PAWEŁ 

WŁODARCZYK, MARIAN KAWKA (red. techn.). Adres redakcji: 06-791 Warszawa, ui, Chocimska 14, tel. 49-34-51 

wewn. 15 i 59. 

Warunki prenumeraty: 

1) dla osób prawnych — ins ty tu cii i ąakładów pracy: • instytucje i zakłady pracy zlokalizowano w .miastach wojewódzkich 
* pozostałych miastach, w których znajdują się siedziby oddziałów RS W „Prasa — Książka — Ruch” zamawiają pre- 
me ratę w tych oddziałach. # instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miejscowościach, gdzie nie ma oddziałów 
rsw „prasa — Książka — Ruch” i na terenach wiejskieh opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli. 

" Indywidualny chi • osoby fizyczne zamieszkałe na wsi i w miejscowościach, gdzie nie ma oddzia* 
łów RSW „Prasa — Książka — Ruch”, opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli, • osoby fizyczne 
zamieszkałe w miastach — siedzibach oddziałów RSW „Pra sa — Książka — Ruch”, opłacają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych nadawczo-oddawczych właściwych dla miejsca zamieszkania prenumeratora. Wpłaty dokonują uży¬ 
wając „blankietu wpłaty” na rachunek bankowy: miejscowego oddziału RSW „Prasa—Książka—Ruch”. 

• frenumeratęze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW „Prasa — Książka~Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy 
I Wydawnictw. uL Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w Warszawie Nr 1153-201045-139-11. Prenurae- 

ffii! *S!* *£ranicę pocztą zwykłą jest droższa od prenumeraty krajowej o 50% dla zleceniodawców 

indywidualnych i o 100 % dla zlecających instytucji i zakładów pracy. 

Cena prenumeraty: kwart 120 zł, półroczn. 240 zł, rocznie 480 zł. 

gjw f przyjmowania prenumeraty: na kraj 1 zagranicę do dnia lo listopada na I kwartał, I półrocze roku następnego 

oraz cały rok następny, do dnia 1 każdego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty roku bieżącego. Przedruk dozwo- 

•J 11 * Wkojw podaniem źródła. Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Druk Wojskowe Zakłady Graficzne. 

Nakład 50 000 egz. Żarn. 7740. P-74. 
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NOWA APARATURA RC 


Wioska firma Rossi, zajmująca się dotychczas tylko pro¬ 
dukcją silników spalinowych, oferuje obecnie aparatury’ 
RC, są to i RC M9 przeznaczone dla modelarzy lotniczych, 
„Core” oraz „Apex w i „ASjune” dla profesjonalistów' mo¬ 
delarstwa samochodowego i lotniczego. 

Fot* Modellistica 


.*■ - - - . - 


■Mi 


135x1:1000 


135 Wykonanych w 
skali 1:1009 modeli je¬ 
dnostek pływających 
różnych klas (głównie 
z okresu II wojny 
światowej) liczy mikre- 
flota kmdr. ppor. Le¬ 
szka Cichosza, który 
para się modelarstwem 
okrętowym od 1963 ro¬ 
ku po dziś dzień. Za¬ 
jęcie to, będące Jedną 
dróg ku służbie na 
morzu, stało się trwałą 
pasją. Miniaturowe n- 
kręciki powstawały w 
chwilach wolnych od 
wacht podczas rejsów, 
w portach, na redach... 
Piękna kolekcja wciąż 
się powiększa. (msł 
Fot. St. Pudlik 


Patrolowiec 

Małgosi 

Pieczyńskiej 

1985 raku 
na Mistrzostwach 
Polski Redukcyj¬ 
nych Modeli Pły¬ 
wających w Oleś¬ 
nicy w grupie ju¬ 
niorów startowała 
Małgorzata^ Pie¬ 
czyńska, którą wi¬ 
dzimy przy jej mo¬ 
delu kutra patro¬ 
lowego. 

Fot J. Litwin 


















Modelarz wioski Dante Carulli z 
zbudował makietę samolotu P3S „Lightnin: ' 
tej, jaką miał nasz modelarz nieżyjący Jui Jęczy 
z Częstochowy. 

Makieta ma rozpiętość 2,40 m, napędzana 
silnikami Super Tigre 69, jej masa wynosi 6,6 kg. 

F o;. 
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Model z 1948 roku 













































